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Lulgwcy na nałegech reakci. 


Wczorajsze głosowanie posłów ludo- 
wych z „Wyzwolenia” za wnioskięm na- 
glym p. Gląbińskiego, było aktem politycz- 
nym bardzo znamiennyta. 
i „aego cheal, do czego zmierzał p. Głą- 
biński? Wladze administracyjno - poli- 
cyjne, sądy pokoju i, rozumie się, obszar- 
nicy („ostatni, ale nie najgorsi*, jak mówi 
przysłowie angielskie) prowadzą kampa- 
uję przeciwko robotnikom rolnym i ich or- 
anizacji zawodowej. Wydalanie robotni- 
Es (4 tys. pozbawiono pracy!), wyrzuca- 
nie ich z mieszkań dzięki usłużności sądów 
pokoju, aresztowanie delegatów i admini- 
siracyjne karanie ich — cały ten system 
prześladowań wzburzył masy robotników 
roliuych. Jednocześnie zaś robotnicy rolni 
widzieli, jak „dzika“ parcelacja grozi zni- 


/ szczeniem reformy rolnej, jak ziemia, swo- 
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| klasom posiud: jącym, że reakcja bez jel 


nie zastąpi w reakcyjnej gorliwości i zręcz- 


| goa 


| zumiały. Lud robotniczy niczego innego 


| każdej sposobności daży do stłumienia ru- 


Vodnie parosiowana przez obszuruików, 
przechodzi w 
poskarsiwem v d 
prou adzilo do zaognienia, które wyraziło 
się w postanowieniu, że, jeżeli układy z 
Rządem i ze Związkiem Ziemian nie do- 
rowadzą do pomyślnych wyników, to wy- 
buchaia strajk robotników rolnych. 
Wszyscy — z wyjąlkiem chyba komu- 
mistów — zdają sobie z tego sprawę, jak 
niepożądany, jak ciężki dla kraju byłby 
strajk rolny. Dlatego Związek zawodowy 
prowadzi długie rokowania z obszarnika- 
ni i z rządem. Strajk przewidziany jest 
tylko jako ostateczna broń:  - 
„to w chwili, gdy odbywają się wla- 
śnie rokowania oslaleczne, występuje p. 
Głąbiński i atakuje robotników swoim ją- 
trzącym, prowokecyjnym wnioskiem — do- 
lewa oliwy do ognia. Domaga się od rzą- 
du „twardej ręki* w tłumieniu ewentual- 
nego strajku, domaga się kar więziennych. 
policyjnych represyj, ekspedycyj karnych 
'— wydobycia wszelkiego oręża z zasobne- 
rsenalu środków prześladowczych. 
Ze stanowiska p. Głąbińskiego i jego 
stronnictwa, wniosek ten jest całkiem zro- 


od tych panów oczekiwać nie może, ja 
bezwzględnej walki ze swemi dążeniami, 2 
'najskromniejszemi żądaniami. Reakcja, 
której rzecznikiem jest p. Głabiński i wo- 
góle narodowa demokracja, zawsze i przy 


chu robotniczego gwałtem i przemocą, do 
zatopienia go we krwi, dò uduszenia go 
stryczkiem ustaw wyjątkowych i bodaj 
sądów doraźnych. BREDA 
|, Narodowa demoókraeja dziś tem bar- 
dziej pragnie się znowu wkupić w łaski 
iklas posiadajacy-h przez spotegowanie 
igorliwości w obronie ich interesów. W o- 
giatnich czaszch klasy posiadające — 
zwłaszcza obszarnicy -— dałv surowe upo- 
mnienie narodowej deimokraeji. Obszar- 
nicy odwracaja się od narodowej demo- 
kracji, która zdradziła ich, przyjmujać — 
oczywiście pozornie i obłudnie — rewolu- 
cyjną zasade wywłaszczenia obszarników. 
Narodowa demokracja pragnie dowieść 


kierownictwa nie da sobie rady, że nikt jej 


ności. 
| Ale za wnioskiem p. Globińskieeo 
głosowali ludowcy z „Wyzwolenia“. Nie 


omówimy © „Witosikach*, bo ci nigdy 


m reakcji andockiej, kje 
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kk z robotnikami. Ale — 
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| się nie kryli z tem. że są wrogami ru-| ` 
chu robotniczego i że zawsze są rołowi 
rzyjść z sukurse 
chodzi o walke z ı 
ti „radykali”, 
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socjaliści*, jak ich nazywają ` obszarnicy, | ków 


ci demokraci, którzy zapewniali o solidar- 
ności interesów chłopskich z interesami ro- 
botniczemi, — ludowcey, których przywód- 
ca ob. Tugutt, jako minister Rząd 1 ludowe- 
go, największą ściągnął ma siebie nieua- 
wiść burżuazji?! 

Tak — ludowcy głosowali za wnios- 
kiem p. Głąbińskiego, wzywającym Rząd 
do najostrzejszego prześladowania ruchu 
strajkowego. : 
© Mieliśmy już kilkakrotnie sposobność 
wytimąć ludowecm, że głosowaniem swo- 
jem przyczynili się do powodzenia reakcyj- 
nej polityki. Ale można to było tłumaczyć 
scbie chwiejnością, niezdecydowaniem lu- 
dowców a czasem wprost tem, że dali się 
wziąć na kawał, że nie zdawali sobie do- 
brze sprawy o co chodzi. ` 
nie moż owcy — z ki wyjątka- 
mi — są już w oba Witosa, są pod óka 
komendą i wraz z nim zwalczają ruch ro- 
botniczy. \ 

Nie o to chodzi, że ludowcy są prze- 
ciwko strajkowi rolnemu. Chodzi o to, że 
ich stosunek do ruchu robotniczego jest w 
praktyce taki sam, jak Witosa i prawicy— 
ło jest że chcą go zwalczać represjami, u- 
gławami wyjątkowemi, dawaniem kządowi 
nieograniczonych pelaomocniciw w prze- 
śladowaniu krzywdzonych i zrozpaczonych 
mag. 

Chodzi o to, że' idą coraz bardziej na 
pasku reakcji. Połączenie się grup chlop- 
skich w Sejmie wprzęgło ludowców do ry- 
dwanu p. Witosa, a p. Witos — poza spra- 
wą reformy rolnej — jest takim samym 
wstecznikiem jak p. Głąbiński. 

Chłopi w Sejmie podobno są jeszcze 
za reformą rclną. Zwracają się groźnie 
przeciwko projektowi p. Stefczyka, doma- 
gają się wysnucia konsekwencyj z uchwa- 
lonych zasad. 3 

Wszystko to staje się coraz bardziej 
pozorem i złudą. Polityka. jaka prowadzą 
posłowie chłopscy w Sejmie, musi przy- 
czynić się do zniweczenia reformy rolnej. 
Bo nie można jednocześnie zwalczać reak- 
cji za jej stanowisko w sprawie reformy 


W sprawie żądań 


Wczoraj odbyła się konferencja pomiędzy 
Związkiem zaw. rob. roluych a Związkiem zie- 
mian, Związek ziemian zaproponował następu- 
„ące postulaty, które przytaczamy poniżej 
Przedztawicięle Zwiącku zaw. rob. rolaych, pu 
krótkiej naradzie oświadczyli, iż gotowi są do 
rozpatrzenia postulatów Związku ziemian, v 
ilẹ rząd zobowiążę się: po 1) uwolnić wszyst: 
kich aresztowanych działaczy Związku; 2) wy- 
cofać ogólnik z dn 31 września; 3) zaprzestać 
represji ji ukrócić samowolę organów admini- 
stracyjnych. APNE "DE 

Przedstawiciel rządu, p. Bek, oznajmił, iż 
porozumienia się z minisłrem. Zazuaczył przy- 
tem, iż prosi na dziś o godzinie 12-ej przewod- 
niczącego Związku tow. Kwapińskiego, które- 
ma udzieli ostatecznej odpowiedzi. 

Propozycje Zviązku ziemian, 

I. W razie indywidualuego lub zbiorowego za- 
targu, wywołanego pomiędzy wlaścicielzmi folwar 
ko a pracownikąjmi rolnymi. obie strony zobowią- 


e „zawapiu reni + zują się oddać spór do rozawrzygnięcia Komisji Po 


żudnych złudzeń żywić | 


1 w imię wolnego handlu, 


on zobowiązań powyższych dać nie może bez] 
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rolnej — i ze wszystkich sił podtrzymywać 
tej reakcji w walce z ruchem robolniczym 
w mieście i na wsi. Nie można żądać od : 
starostów, komisarzów, policji, aby na wsi 
wprowadzono rządy pięści i kagańca, a je- 
dnocześuie obalano panowanie / obszarni- 


 Wytykaliamy to w swoim czasie Wito- 

sowcom. Obecnie ludowcy prowadzą taką 
samą politykę, która musi pogrzebać re- 
formę rolną w jej dawnym ksziałcie. 

Pomiędzy reakcją prawicową a posła- 
mi chłoyskimi wytwarzają się coraz silniej- 
sze łączniki. Jednym z nich jest prawo- 
kowanie robotników gwałtemi i prześlado- 
waniami. Ale jest i drugi łącznik — wal- 
ka z sekwestrem zboża, walką o wolny 
handel, czyli o wolność paskarsiwa zbożo- ` 
wego. 

Kiedy ten sam p. Głąbiński oświad- 
czył się niedawno przeciwko sekwestrowłi 
zboża, na ławach posłów chłopskich roz- 
legł się głośny pomruk zadowolenia. 

Teraz posiowie chłopscy głosowali za 
wnioskiem policyjnym p. GląLińskiego. ` 
Narodowa demokracja osiągnęła swój 
cel: ona nadała ton większości sejmowej, 
do „stórej weszli i ludowcy z „Wyzwole- 
nia”. 

Nigdyśmy nie wierzyli w to, żeby po- 
słowie chłopscy mogli wytworzyć więk 
szość w Sejmie. Zjednoczyli się na to, aby 
— miezwłosznie zbliżyć się do prawicy. 

Jest już większość w Sejmie, ale — z 
narodową demokracją. Ludowcy z „Wy- 
zwolenia* tlewią już w tym zespole. Dalej 
że więc, p. ludowcy, wyciągnijcie z- tego 
konsekwencję: wyrzeknijcie się reformy 
rolnej, którą i tak obalacie swoją polityką, 
prowadzenia 
wojny „aż do końca“ i przeprowadzenia 
polityki anti robotniczej, *twórzcie rząd z 
pp. Głąbińskimi. Przecież jeżeli wogóle 
polityka wasza ma jakiś sens, to do tego 
idziecie — świadomie czy bezwiednie. 

Niedawno ob. Tugutt w rozmowie z 
dzienikarzem oświadczył, że Polskie Siron- 
nictwo Ludowe pragnie być w jaknajlep- 
szych stosunkach z P. P. S. 

I my prsgnel śmy, żeby ludowcy z 
„Wyzwolenia“ odegrali pożyleczna rolę w- 
walee z re?kcir. w tworzeniu Polski rebot- ` 
niczo - chłopskiej. Ale czyż możemy „iś 
razem“ ze-słronm 'ołwemn. które idzie razem 
z p. Gląbińskim w imię wolnego handlu i 
niewoli robotniczej?! 


robolników rolnych. 


lubownej, którą zwoła na życzenie jednej ze stron 
inspektor pracy. Do czasu zuluiwiemia przez komi- 
sję tę załargu pracodawcom nie będzie wolno zry- 
wać umowy służbowej, ani leż stosować wzgiędem 
pracowników żadnych kar i ograniczeń, pracownie 
kom zaś nie będzie wolno przerywać pracy aui do” 
puszczzć się żadnych czynów samowoli, wymierza 
nych przeciw wlaścicielom lub gospodarstwo, 

II. Delegaci Kó! miejscowych Związku zawo” 


dowego rob. rolnych mają prawo wyjeżdżać po w 


przedniem zawiadomieniu pracodawców na zjazdy 
krajowe i okręgowe, przewidziane w stalucie Związe 
ku. 

IIT. Pracodawcy, potrzebujący pracowników, 
mają zwracać się z zepo!rzebowen'em do m:ejs%* 
wego oddział» Związku zaw. rob. rolnych, w razie 
wszakże, jeżeli polegonych im tam osób nie uznają 
dl. siebie za odpowiednich. mają prawo bez poda” 
nia motywów wyszukać sobie pracowników pa ite 
nej drodze. 


Wskazany tu tryb postępowania onowiązywać 
będzie tyiko tych. włeścicieii folwarków, których 
slużba w przeważającej większości aależy do Zwiąe 


ry 
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ku zaw. rob. rolnych, a nadto w tych tylko powia- | kować* wywoływało entuzjazm wśród znaw- 
tach, w których miejscowe oddziały Zw. zaw, rob. | ców języka polskiego. To, tak ślicznie brzmi 
rol. są zaregoslrowaue zgodnie z przepisami prawa | po' polsku. Skutkuje! Takiego zwrotu dotąd 
i posiadają zaufanie miejscowych ziemian. ' jeszcze żaden pisarz polski nje wymyślił. Od- 
Sekrelarjal generalny Związku zaw, rob. rola. | ląd jednak będzie się mówiło i pisało mp.: 
oświadcza gotowość usunięcia od przewodnictwa. | wódka skutku,e upicie; aprowizacja skutkuje 
kierownictwa i działalności instruktorskiej w od- | bezrobocie; posada rządowa skutkuje łapow- 
działach swoich osoby, co do których Związek zie- | qictwo; nieugtwo skutkuje bezwlad Sejmu; sa- 
mian podniesie zarzuty pvdburzania dò gwaltów i | mochody wojskowe skuikują bezkarne mondó- 
samowoli, do lamania umów lub dopuszczania się | wanie niewinnych przechodniów; sklepikar- 
przekroczeń. karanych przez prawo, jeżeli zarzuty | stwo skutkuje pasek; Sejm skutkuje drzemkę 
te zostaną dostatecznie stwierdzone. it p. 
IV. Wydalawie slużby w ciągu roku, oprócz po- H 
wodów, przewidzianych w umowach zbiorowych luo 
- przepisach prawa, następować może jedynie w spo- 
sób, przewidziauy w punkcie 1-yin co do załatwie 
, mia zatargów, 
V: Wszyscy pracownicy, którzy zostali wydala- 
_ m w r. 1919 nie ną podsławie wyroków sądowych 
lub orzeczeń Komisji Rozjemczej, będą mogli być 
z powrulem przyjęci, jeżeli uprzednie zbadanie ka- 
żiej sprawy przez komisję, zlożoną 3 przedstawi- 


prawa p. Cindego w Sejmie. 


Również budzi wątpliwości druga ezet 
zdania, z którego wynika, że niatka dzieci mh 
możę być — miępelnoleinia, Oo za rozpusta w 
ustawie sejmowej! | 

Ale ostatecznie mniejsza o to. Rzecz tł 
właściwie ministerjum kultury, które powinna 
truszczyć się o dobrą polszczyzię ustaw sejmde 
wych, Gorsze, że ogólną krytyka, z jaką Sej | 
spotykał się i spotyka od kilku miesięcy, weas | 
le nie poskutkowała. Sejm suwerenny zamiasi 

| 


kęs": i kierować... gra w domino. 


Może więc o innego dopiero poskutkuje.’ 
Zysiaw. ` 


wartości nominalnej około półtora miljona marek, 


cich vun Zwlącków, wykaże, 4 wydalenie ich nie 
mialy powodów dostatecznych. przyjęciu zaś ponow- 
nemu nio nie slui na przeszkodzie, A 

Vi. Związek ziemian nie blerzę na siebie tad- 


Interpelacja 


posła Daszyńskiego i tow. do Rady ministrów w 
nadużyć w ministerjum pocz% i 


Otiarował bez uchwały rządu własnowolnie wartość 
która, jak się okaże, była nietylko wielomiijonowaę 
ale wprowadziła, rzucona na targ marek pocztów 


| ścicieli tolwurków, którzy do Związku nie należą, 
| kawodowy zań Związek rob. rolnych oświadcza, iż z | gnieśdziła się i rozrosła w niektórych dzialach u- 


sprawie ciężkich ' 
? telegrefów. 


Za rządów pana ministra Huberta 


nej odpowiedzialności za postępowanie tych wła- 
Lindego Arm 


racji postępowania tych właścicieli folwarków nie rzędowamia w ministerjum poczt i telegrafów nie- 


| będą w najmniejszym stopniu narażone interesy bywała i wielce szkodliwa demoralizacja w sterach 
` czionków Związku ziemian ani nie dozna zakłóce- 
, mia bieg pracy w ich łolwurkach, 

l 
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' Mały feljeton. 


urzędników najbliższych panu ministrowi. Sam pan 
minister Linde fachowy urzędnik pocztowy. w 
dawnej Galicji uprawnia? do nadziei, że powierzono 
mu ministerjum podniesie do wysokiego poziomu 
pojmowania obowiązków służbowych, że jako ruty= 
nowany urzędnik da najlepszy przykład swoim 

pip poskutkowalo $ podwladnym, że wyrobi w nich poszanowanie dla 
| x "S dobra państwowego { usunie te smutne tradycje, 
| Na wczorajszem posiedzeniu Izby pełny | jakie zostały po dawnych najeźdzcach w sterze u- 


, Sejm Rzplitej zajmowił się sprawą w tych |rzędniczej w Polsce, Zachowanie się jednak pana 


czasach przelumu, nędzy, wojny niezmiernie, | ministra Lindego i najbliższych mu ludzi, wysokich 
szczególnie, katastrofalnie ważną, sprawą ue |urzędników pocztowych, cieszących się popat- 
stawy.. o zmianie nazwisk. Gdy decydują się |ciem i protekcją jest tego rodzaju, że pēzypomina 
kwestje wojny i pokoju, sprawy obu Śląyków, | najgorszy czas nadużyć, zlodziegstw niemal zbrodni 
możliwości strajków.. „suwerenny* Sejm klóci | kryminalnych, klóre uprawiają się w najwyższym 
się o brzmienie nazwisk, o ceny, jakie mają | zarządzie poczty. 

plseć ludzie pragnący zmienić nazwiska, Wy-|  Nienawistna, nieprzebierająca w środkach 
chodzą na Lybuuę rzeczwznawcy i % iWarZĄ | gwałtów agitacja z góry przeciw uznaniu statutu dla 
Daiuuszczaną, pedantycznie obliczają, kalkulu- | olbrzymiego już dzisiaj Związku zawodowego u 
ją, stwierdują i zaprzeczają, przytaczają argui- | zędników poczt i telegratów, brutalne prześlado- 
menty ekonomiczne | filozoficzne, historyczne | wanie jego tunkcjonarjuszy, będą przedmiotem © 
i statystyczne. Czymiło to takie wrażenie, Jak- | sobnej interpelacji. Niebywale prowokujące awan- 
gdyby w chwili rozszalałej burzy, gdy okrętu" | sg służbowe niektórych ulubieńców pena ministra, 
wi zagrażają rozbiciem fale, gdy maszty trzesz- | preypominające najgórsze wzory z Republik po- 
czą, a marynarze pracują z największym Wy» | judniowo = amerykańskich, zostaną również w Sej- 
siłkiem, kapitan okrętu grał ze swym zastęp- | mie należycie oświetlone. W dziciejszej interpelacji 


cą.. W domino, ' , 


chosmy wskazać na szeregi taktów krymińalnej 


Uwagę słuchaczy zwrócił na siebie zwłasz- | natury, połączonych z miljonowemi stratami dla 
cza następujący paragraf ustawy: „Adnotacja państwa, faktów dzikiej spekulacji markami potzto- 


w aktach stanu cywilnego skutkuje zmianę na- | wemi, godnej jakiejś „czarnej gieldy”, jakiejś pe 
zwiska proszącego, jego żony i dzieci, które w |lunki handlarzy, a nie instytucji rządowej. 


chwili wniesienia podania o zmianę nazwiska 


wzorową polszczyzną lego paragrafu. Zwlas: 
cza zaś tak niezwykle użycie czasowuika „skut 


nie były pełnoletnie", Zachwycano się piękną, | 


JÓZEF BINISZKIEWICZ. 


-Falska Pontia Soaltyom 
a socialna damkradja niemiecka. 


L 


Polski ruch socjalistyczny kietkował już|- 


poważnie w Kongresówce i w Galicji, gdy na 
ziemiach polskich zaboru pruskiego ruch ten 
był jeszcz nieznany. ; 

Atoli lepsze jednostki z pośród robotni- 
ków polskich rozrzucone po wielkich mia- 
siach niemieckich, interesowaly się poważnie 
sucjalizmem. Na czele tego ruchu stal stolarz 
Franciszek Morawski, czlowiek wybitnie ide- 
alny, którego postać widzieliśmy przez caly 


/ Bzereg lat w polskim ruchu socjalistycznym, ii 
to aż do zgonu, zawsze na stanowisku wybit- 


nem. 

Ogniowy chrzest otrzymali socjaliści pol- 
sty już podczas bismarkowskich praw wyjąt- 
kowych. .Do istniejącej wówczas w Berlinie 
tajnej organizacji wkręcii się szpicel Napora, 
sam organizuwal transporty nielegalnej bibu- 
ły do Poznania, sam wysyłał nielegalnie emi- 
sarjuszów do Księstwa, całował ich jak Ju- 


| dasz, a w końcu ich wydał w ręce pruskich 


policjantów. Rezultatem był szeroko znany 
proces, w którym przeszło 20 socjalistów pol- 
skich osądzono na ciężkie kary więzienne. 


Morawski odpokutował 3 i pół roku więzie-|SW4 ukochaną gazetką, 


nia, Witkowski 4 i pól roku, inni ponieśli 
większe lub mniejsze kary, 


,|zasiane plon wydaó musialo, 


W pierwszych dniach: kwietnia 1919 roku ofta- 
rował-pan minister Linde Stowarzyszeniu humani- 
tarnemu „Bialy Krzyż* makulalurę marek pocztor 
wych różnej wartości, w czterech parijach, łącznie 


skiego, uchwalono własny program i ustawę 
partyjną. Odtąd rozpoczęla się praca agita- 
cyjna w kraju. Na Śląsk wyjechali Andrze- 
jewski, Thiel i Golbrooki i pomimo, że po 
kilkumiesięcznej działalności zamknięto ich 
do więzienia, udało im się nawiązać takie 
stosunki z ludźmi miejscowemi, że ziarno raz 
Gorliwem! 
zwolennikami stali się odrazu kupiec Neu- 
mana w Laurahucie, górnik i chałupnik Bo- 
rys w Załężu, górnik Kandziora w Zaborzu i 
wielu już dzisiaj zapomnianych. 

Z Berlina wysylano do kraju bezustannie 
nowych emisarjuszów a „Gazetę Robotniczą“ 
zasilali swą pracą studenci (przeważnie z 
Kongresgwki i Galicji): Stanisław Przyby- 
szewski, Stanislaw Grabski I Ignacy Daszyń- 
ski, a nawet Wojciech Korfanty wspierał nas 
ozyianiem korekty „Gazety Robotniczej”, 

Pomimo swego zasadniczego i szczerze 
robotniczego stanowiska „Gazeta Robotnicza” 
szerszych wpływów na masy robotnicze zdo- 
być nie mogła i to glównie dlatego, że wycho- 
dziła w Berlinie. W roku 1903 przybyli no- 
wi towarzysze z temperamentem i energją 
Caspari, Golde Stróżecka | Jerzy Haase. Na 
najbliższym zjeździe P. P. S. w tym samym ro- 
ku przełorsowali oni uchwałę, że „Gazetę Ro- 
botniczą* należy przenieść do Katowic, co też 
niebawem wykonano, +: 407 


Morawski, licząc już przeszło  pięćdzie- 
siat lat, powędrował do Katowie razem ze 
którą odtąd zaczęto 
wydawać dwa razy tygodniowo. Przeniesie- 
nie „Gazety Robotniczej“ na Górny Śląsk Wy- 


Ofiary te nie poszły jednak ra marne. | Wołało straszne prześladowania przez policję 


Zaraz po zniesieniu praw wyjąlkowych w ru- 


i prokuretorię. 


ku 1880, założono polsko w socjalistyczne to- więzienia śledczego i zasyparo. nas dziesiet- 


warzystwo w Hamburgu, Berlinie i Bremie, 
w Pozuaniu zaś lowarzystwo socjalistyczne 
polsko - niemieckie. Na skutek starań Mo- 
rawskiego i Kurowskiego i przez protekcję 


kami procesów tak, że w przeciągu jednego 
roku siedziało równocześnie dziewięciu re- 
daktorów, w tem: Morawski 8 i pó! roku, Ha- 
ase 2 lala, Golde-Stróżecka 1 rok, Wojcie- 


Wilhelma Liebknechta, znanego przyjaciela | (bowski 2 lata. Brzeskwiniewiez pól roku i ca: 
Polaków, uchwalił zarząd niemieckiej socjai |la ilość innych po kilka miesięcy, 


. demokracji subwencję dia polskiej gazety so- 
E į 


cjalistycznej i z początkiem stycznia r. 1800 
ukazal się w Berlinie pierwszy numer „Gaze- 
ty Robotniczej”. 

Pierwszym 
Kurowski, zmar? on atoli bardzo rychło, a re- 


„ dakcję i administrację objął wtenczas Fran- 


ciszek Morawski i troszczył się o piamo to aż 
do stego umnu, 


Po przejściu tego ognia represje się 
zmniejszyły, chociaż procesów mieliśmy jesz- 
zce stale calą moe. W roku 1906 powiększy- 
liśmy „Gazetę Robotniczą” i zaczęliśmy 


jej redaktorem był drukarz | Wydawać trzy razy na tydzień. 


IL. 


Pomimo, że socjaliści niemieccy stale sub- 
wencjonowati „Gazete Robutniczą* i przez 


W ryku 1803 zosta? zwołany pierwszy kilka lat płacili znaczne sumy na naszą agi 


zjazd socjalistów polskich zaboru pruskiego jtację, to 
| do Perlina. Na zjeździe tym uchwalono zało | braterskie. ł 
| żyć Polską Partję Socjalistyczną zaboru pru-|rali oni P. P. S., lecz pobocznie utrzymywali 


to jednak współżycie 2 nimt nie było 
ani też idealne. Oficjalnie wspie- 


natychmiast skutki, bo oto dwaj urzędniey minista 


Redaktorów wsadzono doj- 


wych, taką sposobność dla każdego zlodzieja, bquge | 
cego w spółce z hamdlarzami marek pocztowych =. 
filatelistami, że powstal stąd dogodny grunt dla om 
gii spekulacyjnej, którą rozpętał pan minister Lius 
de. Pan Linde 'kaza! odesłać „Białemu Krzyżowi”. 
miljonowe wartości państwowe uie każąc nawet | 
przeliczyć marex, mówiąc: „niech się tam s tą mas 
kulaturą bawią”. „Biały Krzyż“ zawarł z kupcem | 
filatelista, penem Franciszkiem Wróblem umowęj | 
mocą której pan Wróbel miał prawo do kupienia 
wszystkich marek do wysokości ceny kilku miljo+, 
nów, a narazie złożył kaucję 10 tys. marek. Jakta | 
zyski osiągnąć było można ze sprzedaży marek okam 
zuje fakt, że pan Wróbel miał płacić za najpospolitey | 
sze marki zwyżkę 10% ceny nominalnej, a przy | 
najrzadszych okazach zwyżka dochodziła do 50075... 
W ten sposób rząd poparł w wybitny sp?sób dziką 
spekalację filatelistyczną podobną w istocie swojej | 
do najsmutniejszych objawów oblędu gry, przeciw | 
któremu każdy rząd powinien ostro występować) 
Napróżno szeł sekcji III, pan Tolloezko protestował 
przeciw podobnemu postępowaniu rządu, napróżno 
szef wydziału KV, pan Młodzianowski przedklaał: 
swojemu przełożonemu swoją dymisję; pan Limie. 
roaporząjzenia swojego nie cofnął, ` Dopiero gi% 
manki » „Białego Krzyża“, wrow umowie z panem, 
Wróblem zaczęły się masowo pojawiać na targu, 
gdy pan Wróbel zaniepokojony o swój interes “oze. 
począł energiczne poszukiwania, gdy wdała się w, 
sprawę policja, zatrzymano resztę makulatury w 
magazynach ministerjum. Ułgtwiano handel „Białes| 
mu Krzyżowi”* i w ten sposób, że nie gumowaną: 
makulaturę na żądanie „Bialego Krzyża“ gumowae 
no w ministerjum, SEE 
'Niepoczytalny czyn pana ministra przyniósł 


rjum poczt i telegrafów, panowie Olesiak į Siotnie 
cki, dowiedziawszy się, jakie doskonałe luteresy 
można robić markami Państwa Polskiego, ukradit 
70 arkuszy dużych, ze co obecnie znajdują się 

więzieniu śledczym. ige 


caly szereg tunkejonarjuszy Niemców i Polar: 
ków z duszą niemiecką, którzy nam wciąż 
brugdzili, wciskali się do placówek P. P. Ś.,. 
wyciągali obietnicami czionków do organizar 
cji uiemieckiej. „Gazetę Robotnczą” zwale 
czali w ten sposób, że oplacali osobnych kole- 
porterów dla pracy hiemieckiej, zasypując lik 
dzi swemi pismami codziennemi, . 


Kilkakrotnie wybuchały zatargi pomię» 
dzy P. P. S. a niemiecką socjalną demokracją, | 
Do poważnej walki przyszlo jednak dopiero w. 
roku 1905, kiedy nam narzucono ua kandydae 
ta do parlamentu w okręgu Bytom—Tarqow= 
skio Góry, Niemca doktora Wintera. 

W roku 1906 przyszło atoli znowu do pór. 
rozumienia, które trwalo aż do wyborów w vo» | 
ku 1912. 


Wybory te wykazały, że Śląsk Górmy o» 
raz bardziej czerwienieje. +) 
_ Dzisiejszy kat Hórsing uzyskał w okręgu 
bytomsko - tarnogórskim z górą 41.000 glo. 
sów, a piszący ten artykuł w okręgu wybor< 
czym Katowice — Zabrze, jako kandydat Pe, 
P: $. — 15.000 głosów. Znaczną ilość głosów 
socjalistycznych oddała też reszika okręgów 
wyborczych. Już podczas walki wyborczej 0% | 
kazywali socjaliści niemieccy wielką oziębłość: 
wobec kandydatów P. P. S, a wielu z nich o 
świadczyło, że wolą głosować na hakatystę, 
niż na kandydata P. P, S. -Zaraz po wybo 
rach rozpoczęto nagankę na P. P. S., Zarząd 
berlióski zakomunikował nam,, że rej A 
„Robotniczą“ należy zmienić na tygodnik $ 
równocześnie postanowił wydawać w Katowie 
cach niemieckie pismo codzienne. . | 
W odpowiedzi na to postanowił zarząd 
P. P. S. zmienić „Gazetę Robotniczą“ ną. 
dziennik a zjazd P. P. 8. postanowienie to pos 
twierdził, Z dniem 1-go stycznia 1913 roku, 
zaczął wychodzić nasz „Dziennik Robotniczy'$ 
a Niemcy socjaliści cofnęli nam z dniem tym. 
wszelką subwencję. Z chwilą tą rozpoczęła 
się ostra walka pomiędzy nami a socjalną 
demokracją niemiecką. Jeżeli nam Niemcy 
socjal'ści dotąd piacili subwencję, to odląd zae 
częli wyrzucać krocie tysięcy na zwalczania 


ją j| P. P. S. i „Gazety Robotniczej‘, Najbrudniej+ 


szą broń byla im dobrą, różnych renegatów 
zrobili płatnymi funkcjonarjuszami. Prialac zg 
P. P. S. czernili najpotworniejszemi plotkarać 
i mię cofali się nawet przed denuncjowaniesą 
zwolenników naszych u kapitalistów, by ie 
pozbawić pracy i tem samem wygryźć z danej 
iny. | EET MESE A PN CY A 6 
PREM, ROWE? 


Drugim ecynem 


şm £ kryminalną już oipowiedziaknością, jest 
ienie jego w sprawie t zw. marek sejno 
ych. Na wiosnę r. b. wypuściła poczta 6 odmian 


Wmrarek sejmowych z portretami Naczelnika Pań- 
siwa. Prezydenta ministrów i marszalka „Sejna. 
Kiedy powstały z konieczności usterki druku w 
fdrukarni marek, wówczas pan minister Linde zwie- 
(dzając drukarnię i zobaczywszy próby odbitek na 
redowym pupierze, kazał dla giebie panu komtro- 
łerowi Czarnowskiemu sporządzić odbitki na tym 
papierze także innych wartości marek sejmowych. 
lasiępnie kazał przyn'eść do swego biura. W ten 
sposób znalazło s.ę w rękach pana ministra 480 róż- 
mych marek za kwitami podpisanymi przez pana 
Lindego, a oprócz tego do 20 marek otrzymanych 
przez pana ministre bez pokwitowania, Jak'e war- 
toć ` znalazły się w rękach fachowego ministra 
poczty, znającego przecież hande! markami, o tym 
miech zaświadczy jaskrawy fakt. że za jedną tylko 
g trzech wielkich odbitek marszzlka Sejmu zapłacić 
‘miano 12 tys. dolarów dla wywiezienia ich do A- 
mieryki, co wynosiłoby około 400 tysięcy marek. 
przeciętna zaś wartość marek. które znalazły się w 
ręku ministra wynosi około 3 do 4 tys. marek za 
smtukę, a za kilka lat wartość takiej marki może 
m.rosnąć do kilkudziesięciu tysięcy. Można bez 
przesady twierdzić, że w ręku min'stra znalazły się 
miljonowe wartuści, nabyfe przezeń za k/'lxadaiesiat 
marek. Jak familjarnie traktował minister poczty 
sprawę marek pocztowych, niech zaświadczy fakt 
następujący: kiedy' brat pana ministra wyjeżdżał 
zagranicę kazał pan Linde dostarczyć sobie dla a'e- 
Eo po 10 arkuszy wszystkich marek sejmowych 
prm ! wypuszczeniem ich do użytku urzędowego. 
Ponieważ mniejsza odbitka marki z marszałkiem 
Sejmu była jeszcze w stadjum próby, więc przed- 
stawiono tę okoliczność panu ministrowi. Pan wni- 
nister nie zawahał się ani chwili i wziął dla sw go 
brata 200 sztuk „Małego Trąmpczyńskiego*. Kiely 
później okazalo się, „że Maly Trąmpczyński” nie u- 
dał się w druku i puszczono w rezultacie nieco 
większy format tej marki. brat pana ministra zna- 
laz! się w posiadaniu marek niezmiernej rza.lka- 
ści. których wartość będzie kolosalna. Marki te ma 
obecnie tylko rząd polski i pan Linde senjort 
| Egzemplarze wspomnianych marek, znajduią- 
wych się wyłącznie w rękach ministra poczt i tele- 
grafów, znalazły się po pewnym czasie na ryn 
marek pocztowych. gize wywołały szalona radość 
wszystkich handlarzy. osiągających o!brzym'e zyski. 
Polski minister ożywił niezmiernie całą zgraję mie- 
dzynerodowych pasożytów. Jaką drogą marki z rąk 
ministra przeszły do handlu? Tu rozpoczyna się 
stera podejrzeń i domysłów, które rząd musi wy- 
jaśnić į ustalić drogi. któremi tę miljonowe warto- 
ści chodziły; w przeciwnym. bowiem “wypadku o- 
tworzy się na oścież bramę dła każdego złodzieja. 
rzuci się zarzewie podejrzeń na każdego urzędnika 
pocztowego, mającego coś wspólnego z markami. 
Żądamy tego kategorycznie. Śledztwo policyjne pro- 
wadzone przez pana Kurnatowskiego, ustaliło dosyć 
, faktów wskazujacych na to. kto puszczał w kurs 
marki panu Lindego, schwytano dziesiątki egze n- 
plarzy tych marek w Krakowie a handlarzy w bio 
kach, świadczących o masowym ich'handlu. A kol- 
portowane ze sier blizkich ministrowi polejrzen a. 
że pan minister obdarowywał poszczególnych po 
sió. sejmowych takiemi markami i że to posłowie 
gprawieją handel podarunkami pana ministra zma- 
ms | Seim do jek najrychlejszego wyjaśnienia 'ej 
sprawy. Cóthy powiedziano naprzykład o ministrze 
finansów, któryby z makulatury banknotów 1000- 
„mm. owych czynił .potarunki na pamiatke człon- 
kom Sejmu? A przecież „Duży“ hub „Mały Tramp- 
ozyński”* mają wartość znacznie większą niż bank- 
moty 1000-markowe. Śledztwo polieyjne nie dopro- 
wadziło jednak do śledztwa sądowego, starano się 
umożyć sprawę za pomocą kilku- wykrętnych tra- 
zesów oficjalnych, którym publiczność nie wierzy 
eni jednego słowa. Czeka się fatalistycznie; aż skan- 
dal urośnie. aż w cieniu urzędowych . zaprzeczeń 
alodzieja zrobią resztę swośch interesów zyskosw- 
nych, a współwinnych będzię tyle. że urzędowe 
milczenie stanie się n'emożebne. Wymówka paza 
ministra, jakoby wszyscy inni tylko nie on, han Ilo- 
wali markami, które były w wyłącznym jego pos!a- 
daniu. musi być sądownie udowodniona. bo inaczej 
wina spada na setki ludzi, urzędników i posłów. na 
których pada cień tylko dla obrony ministra nie 
mającego pojęcia o swoich obowiązkach w takiej 
sprawie. t ) 

Nic też dziwnego. że uczedwi urzędniey. jak pan 
Kazimier Tołłoczko. szef sekcji gospoderczej I pan 
Czesław Młodzianowski. naczelnik wydzisłu drukna- 
wania marek. nie mogąc się doczekać śledztwn sa- 
dowego wyjaśniającego tę sprawę, podał się do 
dymisji, wskazując wyraźnie na stan faktyczny I 
protestujac przeciwko uorawianiu spekulacji z u- 
rzędu. N'kt nie choe być kozłem ofiarnym przewi- 
nień miniątra. nikt nie chce uchodaić za wspóln'ka 
złodziei i handlarzy i  korupejonistę „kupujacego 
względy posłów. Zaniechanie śledztwa postawiło w 
zupelnie fałszywym świetle tyle osób, że niszczy ‘o 
wszelką powagę rządu i Sejmu. A. wszystko dla sal 
wowania jednego w najlepszym razie. nieudolnego 
czlowieka. RT: 

Jak dalece ten przykład z góry podnieci? aie- 
zdrowe zpetyty, o tym niech zaświadczy fakt, że 42 
sztuki "austrjackich marek  10-koronowych. wyku- 
pionych przez wysokiego urzędnika ` ministerjam 
poczt i telegrafów, z przedrukiem „Poczta Polowa“ 
w 2 kolorach notowane s% dzisiaj na niemieckiej 
gieldzie filatelistycznej w cenie od 3 do 4 tysiecy 
marek n'emieckich zo sztukę. Dla nadania waloru 
rynkowego urzędnik pocztowy. Welcher, kazał v3% 
biście zrobić te przetruki na markach. W urzęt 
wym lokalu pocztowym uprawia niejaki pgn Ziem- 
biński skandaliczny bandel. antvkami i markani 
porztowemi, zapelniajae pokój służbowy mnóstwem 
nabytych na sprzedaż towarów. W oczach han iln- 
rzy uchodzi on za szwagra pana ministra. chowa? 
podobno nim nie jest. Na tego rętaju objawy ko- 
ampcji donoszone panu ministrowi miał on tylko 


słowa uznania: „a to spryciarze". Ostatnio był w| - 


toka wielki interes nabycia za 30% tysięcy marek 
pocztowych znaczków bolszewickich.. który jedank 


teszęże nie doszedl do skutku. Jakis złądziejszie 


NB 


ROB 


pana ministra Lindego, gra-| zaiste plany powstają na tle spekulacji pana mini- 


stra niech zaświadczy fakt następujący, znany w 
policji + doniesienia karnego z dnia 15 września 
r. b. Inspektor poczt i telegrafów, Stanisiow Ma- 
ciąga, skandaliczny pijak, pijany często od rana d 


? 
nocy, słaniający się po korytarzach poczty z nieja-| Ależ to są przecie czyste 


kim doktorem Pniewszkim proponował panu Mlo- 


OTNIK" środa, I5 października 1919 r. 


Chlaśnięcia. 
Zjad autiałkoholowy, 
czyl 
kpiny se zdrowego 
rozządkuł 


dzianowskiemu utworzenie spółki eelem wykupna| Ty Człek Pracy tchnie ledwo pod butem 


całego nakładu jednej wartości marek sejmowych, 


paskarza, 


aby osiągnąć przez to na rynku filaielistycznyw | Wobec grozy, że zdechnie wkrótce z zimua, 


miljonowe zyski. Nie wahano się przytym propono- 


2 giodw 


wać zniszczenia klisz przez pożar i t. p. dla unie-|Ą zjazd się idealnie nad wódką rozinarza, 
możliwienia dalszego druku tych marek. Pomimo.| Gwjęząc się w przybieraniu póz zbawcy Nae 


iż w kołach urzędniczych wupełnie głośno mówi się 
o tym planie pana Maciągi, jest on dalej inspezto- 
rem poczt i telegrałów. 

Szał spekulacyjny pobudzony przez pana mini- 


rodul.. 


Pd 
Miast, jak chora na iluksję, zrzędna, starą 
panna, 


stra skłonił pana M ciągę do tego. że zapropono- | Rzqsczyć w kólko, z minisirem Tomaszem tj 


wał wprost panu Młodzianowskiemu wraz z dr. 


na czele, 


Pniewskim wydrukowanie jesze jednego gatun-| 0 wywieszaniu paska radźcie, przyjaciele, 
ku marek sejmowych w najniższej oenie 5 fen. za Awówczas wam krzykniemy robocze „„klo- ' 


sztukę w małym nakładzie, aby wykupno tego ga- 
tunku jak najmniej spekulantów kosztowało. Aby 


sannat 


zaś marki te były jako rzadkość kupowane propo-|Tę wszystki „ideały“ i anielstwa letnie, 


nowali odbitkę na nich panów Pa 'erewskiego 
Trąmpczyńskiego ułożonych tak jak figury waletów 
na kartach do gry. Polska poczła miała tu służyć 
d'- niebywałego w dziejach filateliemu interesu. 
Najsmutniejsze. że prokuratura państwa wie o tych 


wszystkich szalbierstwach i planach i milczy dla OER PEA 


nie kompromitowania fachowego ministra poczt i 
telegrafów. ; 
Jakże może być inaczej, jejel! urzędnik Rej 
kategorji zajęty obecnie w pocztowej kasie oszozęd- 
ności, a więc w największym wkrótce państwowym 


Banku Polskim. skazany za zbrodnie sprzeniewie- pare 2 


rzenia i oszustwa. ukrywający się przod sadem 
karnym I pokeją Małopolski, ureęduje spokojnie w 
Warszawie. a poszukujący go akt urzęłowy leży 
spokojnie na biurku pana ministra. Publiczność 
warszawska może o tym spokojnie przeczytać w nr. 
324 „Robotnika“ z dnia 1 października, gdzie p% 
dano nazwisko urzę inika i liczbę aktów karno-s4- 
dowych o jego nieodpokutowanych jeszcze zbrod- 
niach. s 
Jeżeli dodamy 72 tego wszystkiego. że pan mi- 
nizter jest honorowym prezesem Związku f.latsli- 
stów polskich, otrzymamy obraz artystycznie do- 
zkonały. w którym nie brak także i humoru. 
Jednym z takich humorystycznych rysów obra- 


Komisji Dyscyplinarnej do zbadania nadużyć mar- 
kowych. , 

_ Znaczną rolę w kampanji dziennikarskiej, ma- 
jącej oczyścić pana ministra od wszelkich zarzutów, 
odeg.ał niejaki pan Augustyński, redaktor „Gazety 
Poniedziałkowej*. Aby zrozumieć glęboką wiarę 
tego dziennikarza, szarpiącego cześć ludzi tej ana- 
ry, co prezydent ministrów i Nsczemik Państwa, 
należy dolać, że pan Augustyński dosłał] w prze'- 
sion.a Giównej poczty warszawskiej kiosk dla 
sprzedaży marek pocztowych i gazet. Przy sprzeda- 
ży marek dosiaje pan Augustyński 3%  rabuu. 
Sprzedaż ta zyskowua odbywa się o parę kroków 
pd okienek urzęduwych, gdzie się sprzedaje marxi 
na calkowity rachunok rządu. Za to pan Augustyń- 
ski pracuje dzielnie nad wybielenien wurzynpa i 
nad szkalowaniem tych wszystkich, którzy nie chcą 
uchodzić za złodziei dla ratownnra pana ministra. 


i Kiedy się abslynenekie nastrajają letnie, 


Dobre są przy cenotliwych, kosuwskich sitz- 
„  badach, 
A mie wtedy, gdy ziemia, bracie, drży w po- 
sadachl.» 

„eleuteryjnem* rozplywąć się 
niebie, 
Radźcie lepiej o węglu, mieszkaniu, o chlebie 
I, choć to może zraz 6 k wam świętego Piotra, 
O wywieszaniu paska, bezwsłydniego lotrat.. 


to wróg największy, ministrze 
Tomazszuł-- 
Więc radźcie o paskarzu, tym polskim apa- 
szu... 
Z filareckich przeświadczeń tutaj do was 
gadam fo 
To samo by wam dzisiaj powiedział Wieszcz 
Adamt. 


Więc o alkohol zbożna niech was nie dżga 
trema f.. * 
Na wódkę, prócz paskarzy już dzisiaj nikt nie 
mal... 

Gdy chcecie się wywinąć mych „Chlaśnięć* 
pocięglu ?), 

dźcie, brachy, o pasku, o chlebie, o wę- 
gu! 3). 

Wacław Wolski, 


n 
RO 


e m ma 


31) Janiszewskim. 

s) Dia rymu, zamiast: pocięglowi. 

2) Więc teraz któż jest „bolszewikiem*? Czy 
my, którzy (z dumą możemy. to powiedzieć o sobie) 
| chcemy odjąć grozę i okropnaść nadohodzącemu nie- 
ublagznie, nieuniknioremu, społecznemu przewro* 
towi, czy też wy, kolluno-reako-paskarza, którzy tę 
grozę wprost prowokujecw? 


Wzdery do Rady. Kiojzioj w R. dowoka 
(Korespondeucja wlasna). 
Zwycięstwo P, P. S. 


Zgodne s naszym załowniem przedstawiiiśny| Dnia 5 października w Radomsku odbyły się 
tutaj stan spraw o charakterze kryminalnym i niej powtórnie wybory do Rudy miejskiej, które 
żądamy niczego, jak tylko zmrząduenia śledztwa są-| dały następujące rezultaty: P.P S9, lista ziode 
dowego, które posługując się sankcją karną przy- | Loczania Darodowego, na którą złożyły się kra- 
sięgi może wyświetlić prawdę oałą | azzerą. Re-| my i kramiki, pucząwszy od chadeków, końe 
sort pana ninistra Lindego nie należy do resortów | cząc na enzeierowcach z prezeseni Siowarzysze- 
politycznych. przynależność partyjna pana Lindego| nia lvkaturów p. Niemcem na czele — 6, Fe- 
»ni jego ulubieńców nie jest nam znana, banda han-| reinigte 4, Pvale Sjon, 3, Sjoniści 1 i radykali 
dlarzy markami nie da się podciągnąć pod żadną | Żyd. 1. 


partję lub wyznanie. Jedynym względem nieodda- 


%ania tych spraw sądowi jest wzgląd na stanowi- dy 


Dodać należy, że pierwsze wybory do Ra- 
miejskiej odbyły się dnia 15 czerwca r. b4 


3ko pana ministra, na przynależność jego do Rady| wówczas P. P. S. uzyskala 7 mandatów. Rezul- 


ministrów. Dlatego mamy nadzieję. że Rada mini- 
stró'y nie Żechce kryć sobą czynów, które ścharak- 
se Woaliśmy powyżej I stawiamy pytanie: 


tat taki był nie na rękę Zjednoczeniu Narod"r 
wemu, przeto postanowili wybory uwieważnić 
z tą głęboką wiara, że przy drugich wyborach 


czy Rada ministrów jest sklonną polecić bez olrzymają więcej ponad 7 mandatów. Niestety, 
awłoki oddanie całości epraw wyżej opisanych |ząwjędłi się bardzo. Jeżeli przy pierwszych 


Sted twu sądowemmi? 
` Warszawa, dnia 7 października 1919 


Odocwiedi ra OSZ6-GrStWO. 


T. 


wyborach ilość zdobytych mandatów przez Zje- 
| dnoczenie Narodowe odpowiadała ilości maas 
datów P. P. S., to obecnie P. P. S. uzyskała © 
2 mandaty więcej (pumimo wielkiej naganki), 
t. j. P. P. S. otrzymała 9 mandatów, a Zjedn. 
Narod., pomimo nadzwyczajnych wysiłków, ue 


W N-rze 41 tygodnika „Liberum, Veto" z | zyskało zaledwie 6 mandatów, t. J. o 1 mandat 


dnia il października zumieszczmiy zostal pa- | mniej. 


kwil, skierowany przeciwku urojej osobie. 


Szerokie masy ludności Radomska zrozu* 
gospodarką 


Autor tego paszkwilu zarzuca mi, że jako. | miały nieudolno - rabuzkową go 
by dzięki mojej protekcji p. Szpak zustal do- | miejską dotychczasowych „ojców miasta", 9» 
stawcą ziemniaków dla Wydziału zaoputrywa-|1 zadokumentawały swojem głosowaniem. 


nia i na dostawie tej zarobił 10,000,000 marek. 

W sprawie tej wiadomym mi jest, że p. 
Szpak w miesiącu lutym otrzyma! z minister- 
jum aprowizacji zuaczną ilość frachtów na 
przywóz ziemniaków, że złożył wówczas Wy- 
działowi zaopatrywania ofertę na dostawę kil- 
kuset wagonów zienmiaków dla miasta, że o- 
ferta ta byla bardzo gorąco popierana przez 
mego poprzednika — lawnika Kamińskiego — 


ideowego krewniaka redakiora „Liberum Ve- kiego. 


to", że umowa z p. Szpakiem nie została za- 
warla jedynie dzięki zdecydowanej postawie 
dyrektora Wydziału p. Wyczałkowskiego, któ- 
ty, nie mając zaufania do p. Szpaka, da! nale- 
żytą odprawę dostawcy i jego protektorowi - 
lawnikowi Kamińskiemu, że wypadki te mia- 
ły miejsce w m. lutym i marcu, a więc wów- 
czas kiedy ławnikiem nie byłem i na bieg 
spraw Wydziału zaopatrzwania naumniejszego 
wpływu mie wywierułem, Oświadczam rów- 
nież. że p. Szpaxa nie znam i nigdy z nim nie 
traktowałem. 

Twierdzenie przetu, że okrzywałem mu 


Roaile obrony 6310379- Siasia w Danii, 


W Kopenhadze powstał Komitet Obrony 
Śląska, na prezesa zarządu którego powola* 
no A. Tomaszewskiego, na sekretarza Fr. 
Bastka, na skarbnika F. Antczaka; do komi: 
sji rewizyjnej: J. Sławeckiego i A. Bernat 


Komitet ten wydał odezwę do robotai- 
ków polskich w Dauji. 


KARZE ZONE OPOPENKAJERAD POWA 02 0000009 
Książki nadesłane 


Stephane Aubac — „Les Dessaus d'une 
Campagne* — La question juive en Pulogne 
et les opinions sucialisies sur les „Pogroms”. 
Préface de M. Victor Charkoańel. Picast, edi- 
teur, Paris. 


Autor daje zbiór dokumentów i głosów w 


swoje poparcie przy dosiawach jest ohydnym'| sprawie żydowskiej w Polsce z okresu ostal- 


słamsiwem. 


więdziąlności. sądowej. ARE z 
| A. Baryka. 
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sich miesięcy. Dobór chaotyczny: obok opl 


Za szerzenie tej nikczemnej potwarzy w |Dji tow. Liebermana i Perla umiesz:zono rze* 
druku, pociągam p. Nowaczyńskiego do odpo- | czy (szczególnie wstęp) o charakterze nacjo" 


qajistyczno. i tendencyjnym. 
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Listy z Paryża. 


(Korespondencja wlasna). 


Burżuazja francuska cieszy się całem ser- 
ćem, że w Auglji nie było rewolucji, Burżua- 
zia międzynarodowa cierpi teraz na prawdzi- 
wą drźączkę, Każde większe bezrobocie przed- 
Stawia się jej jako początek końca rządów 
burżunzyjnych. Zakończenie bezrobocia uspa- 
kaja ją i doprowadza do radosnej ekstazy. 
Burżuazja przechodzi wszystkie etapy histerji 
jawnej i ukrytej. Proletarjat to ten okropny 
wilkołak, który na nią czyha i swe ślepie czer- 
none ma na nią pożądliwie skierowane. Wil- 
kolaka chce się ulagodzić miękkiemi słowami, 
milewmi obietnicami, innym razem nawołuje 
się, by raz na zawsze ubić złe zwierzę. 

Ach, jakże biedna duchem jest ta bogata 
burżuszja! Wyimaginowala sobie, że bezrobo- 
cie w Anglji musi się skończyć rewolucją. Bez- 
robocie zostało załatwione prawie zupełnie 
w myśl żądań proletarjatu angielskiego. Kapı- 
talizm angielski ustąpią. 

Na obu kontynentach odbywa się ogólna re- 
wja szeregów robotniczych, sposobiących się w 
odpowiedniej chwili do ostatecznego szturmu. 
Manewry te tem się wyróżniają od zwyklych 
(wojenuych, że gdy proletarjat bierze jakąś rs- 
dutę, to już jej z rąk nie wypuści, miej 


Jak w sztuce wojennej, tak 1 w sztuce ro- 
srolucyjnej jedność akcji i jedność dowództwa 
musi być ustaloną, Rozbicie Międzynarodówki 
na 2-gą i 8-cią jest jednym z wielkich minusów, 
akcję tę zbiorową oslabiających. Osłabiają ją 
zwłaszcza, ci niecierpliwi towarzysze, którzy 
mozdziawiają gęby, jak koszarowe bramy, 
krzycząc przy każdej sposobności „rewolucja, 
rewolucja!” A kiedy, nie mniej od nich rewo- 
łucyjui towarzysze, ale nie ryzykujący przed- 
mtczesnym wybuchem odciągają masy od nie- 
bezpiecznego eksperymentu, ściągają na siebie 
złośliwe uwagi o oportunizmie. Oportunistycz- 
tymi socjalistami można nazwać tylko tych, 
& w danym ustroju burżuazyjnym starają się 
osiągnać jaknajwięcej korzyści dla klasy robo- 
czej ule jędnocześnie starają się odciągnąć 
proleturjat za pomocą rozmaitych manewsów 
wd przekształcenia obecnego ustroju. 


Otóż w chwili obecnej jest tak niepozorna 
mniejszość oportunistów, zwłaszcza w Socjaliz- 
mie francuskim i wioskim, a innych nawet 
trudno jest brać pod uwagę, jak anarchistów 
zwących się socjalistami, lub reakcjonistów w 
rodzaju Herve, pod przykrywką - socjalizmu 
występujących, Oporluuiści na szali nie za: 
ważą, 

To samo stosuje się również do syndyka- 
Jistów (związkowców). Ostatnie dwa kongresy 
francuskie: socjalistyczny 1 syndykalistyczny, 
jak już o tem wiecie, wyniosły „rewolucyjne 
rezwlucje”, Tu i lam mniejszość z większością 
do współpracy występuje i można oczekiwać 
coraz silniejszej spójni między socjalizmem a 
gyudykalizmem, 

Bezrobocie w Anglji były badane przez 
burżuazję francuską, niemal z równem zain- 
teręsowauiem, jak w Angli. Obawiano się 
wrzenia rewolucyjnego. Prasa burżuazyjna wi- 
dziala w tem zwycięstwo rządu. Do tego opie- 
kuńczego rządu, mającego w swem władaniu 
mitraliezy — wyciąga swe ręcel.. Ale za jed» 
nym strajkiem idą nowe, natomiast mitraljezy 
wyglądają tajemniczo, bo czyż jest pewnem, w 


Obrady Sejmowe, k 


Sesja druga. — Posiedzenie 28. 


Po otwarciu posłedzenia o godz. 4 min, 80 i 
przeczytaniu licznych iuterpelacyj, marszaek wapo- 
mina kilku słowy o uroczystościach wileńskich, 

Jako osiatul mówca w dyskusji nad deklaracja 
mi rządu, zabiera glos 

Pos. Grzędzielski (gr. Piasta), Przestrzega ou 
rząd przed ryzykiem sekwestru, Chełpi się, te 
stronnictwo jego zawsze stalo na stanowisku wolne- 
go handlu. Monopol zbożowy, zawiódi, Chlopi cheie- 
Hby. za korzec żyta tyle, ile kosztuje para bułów. 
poniewsż „uważają”, że tyle wleśnie kosztuje ieh 
korzeo żyta. (że ch!op tak „uważa“, to niema cze 
mu się dziwić, ale, że p. Grzędzielski również tak 
„Uważa“ i broni swoich chłopów—to już dowodzi, że 
nie wlasnym, ale chłopskim rządzi się rozumem i 
sprytem. Przyp. recenz.). Jest złudzeniem, aby mo- 
żna bylo przeprowadzić sekwestr w calości, wywo- 
ła to rozgoryczenie u ludności, jest obawa nadużyć 


` ze strony bohaferskiego. lecz m!'odego wojska, 


> 


Pen Grzędzielski zaleca także politykę „silnej 
ręki" „ała nie, broń Boże, wobec opornych chlopów. 
lecz robotników. Już samo „straszenie strajkiem“ 
‘est podlug niego „pójściem przeciw Polsce“, „Czy 
kto widzial strajkujące mrówki?* — zapytuje nie 
zrównany p. Urzędzielski, 

„Mimo gróżźb* mówca podirzymuje wniosek 0 
wolnym haadly i broni ch'opa przed zarzutem, że 
będzie dążył do najwyższych cen. Zresztą należy 0- 
tworzyć grenicę dla wwozu zboża, zamknąć granicę 
dlą wywozu i wszystko będzie w porządku, 

Dyskusja wyczerpana, sprawa odeslana zostaje 
do komisji aprowizacyjnej, 

Sprawą szkół kolejowych, 
Sejm przyjmuje bez dyskusji wniosek posła 
Py, 


- Głąbińskiego: 


Sejm wzywa rząd. aby: , 

1) przy każdej dyrekcii kolejowej otworzy! va 
łednej średniej szkole technicznej z (£ma w miarę 
możności oddziałami: 

a) mechanicznym, 

b) drogowym, 


„porozumienia kapitalistów z robotnikami!“ -= 


którą stronę będą strzeluć,, a wilkołak wciąż 
czerwonymi ślepiami imrugal 

Jeden z soc,alistów słusznie zauważył, że 
„rewolucja socjalna będzie międzynarodową, 
albo jej nie będzie wcale, diatego siłami wszel- 
kiemi trzeba jej pomóc”, Otóż tę międzynaru- 
dową akcję wyczuwa czasami więcej burżuazja, 
niż klócące się między sobą organizacje robot- 
nicze. Stąd akcja przeciwrobotnicza jest sta- 
nowczą zarówno przeciwko muniejszościowedn, 
jak większościowcom, 

Reakcja francuska, łącząc się teraz przy 
wyborach, występuje w walce z bolszewizmem. 
ale pod bolszewizm podciągą eałą partję so- 
ejalistyezną, Narodowy „socjalista* Hervé dla 
tej walki z bolszewizmem. zebrał w krótkim 
czasie 106,000 fr, z kiórych sto tysięcy bez- 
imiennie. Hervé, prześladujący ongiś Jaurós'a 
za oporumizim, zbiera pieniądze obecnie dla 


i łączy się z reakejonistami wszelkich odcieni, 
sż do blado - różowych, jak niektórzy radyka- 
li, oraz tworzy wspólny „narodowy blok wy- 
borczy”. Ta akcja aatirewolucyjna jest w pel- 
ni; mą oda wyrażny charakter obrony kapila- 
Hzinu, ; 

„Figaro“ wyczuwa przyszłość i zwraca się 
o ratunek do 7 miljouów chłopów francuskich 
przeciwko, jak mówi, 2 czy 8 miljonom robotai- 
ków, Gdy chodzi burżuczji o kabzę, to niechby 
nawet wybuchla walka bratobójcza! Ale chło- 
pi mają takie same tajamnicze miny, jak mi- 
taljezy, 

Frossard, sekretarz partii, zapytuje się: 
„jeżeli mogą się łączyć ze sobą w walce z kia- 
są robotniczą, dla ratowania swej skóry, ra- 
dykał Puech i nacjonaliwia Galli, reakcjouista 
Barrés i dezerier socjalistyczny Millerand — 
W czemuż socjaliści mnicjszościowcy i większo- 
ściowcy, jak Thomas i Longuet, Renoult į 
Groussier nię mają stworzyć jednolitego fron- 
tu. Wszyscy socjaliści mają wspólny ideal, 
choć realizujemy go z odmicnnemi tempera- 
mentami. Czy to jest zasz.da, byśmy prowadzi- 
li walkę oddzielnie? Są chwile w tak wielkiej 
partji, jak w naszej, że największym  wysil- 
kism rewolucyjnym, to wysiłek ku jedności. 
Odrzućmy na bok nienawiść i łączmy się 
wszyscy pod jednym setandarem „socjalizmu“, 
Tak mówi Rencult, tak mówi Frossard — 
większościowecy — tak przemawiają nie de 
magodzy, ale prawdziwie walczący socjaliści. 


Akcja wyborcza we Francji będzie miala 
pierwswmędne zuaczenie dla calego między- 
narodowego ruchu robotniczego, Pr 

Łączne wystąpienia klasy roboczej będą 
służyły jako przyklad dla innych proletarjatów. 
Nis czas na kapliczki — one slużą przeważnie 
na przechowywanie zwłok „przed ich pogrze- 
bem“, a projetarjat uświadomiony, ło jeden 
wielki żywy czlowiek, on się do kapliczek za 
żywego wtloczyć nie da!.. Proletarjat naiglę- 
biej rozumie, że tylko międzynarodowem dzia- 
laniem wyzwolenie swe osiągnąć może. Orga- 
nizacje robotnicze do tego międzysarodowega 
dzialania, miejmy nadzieję, przygotowywać. 


się będ 
È rr a Hieronimko, 
Paryż, 7 paździeruika 1919 r, 


c) ruchu, telegrafu i ekspedycji, 

d) elektrotechnicznym. 

2) Wykonanie niniejszego powierzył p. mini- 
strowi W, R. 4 O, P, w porozumieniu z p. ministrem 
kolek  - i i 

Sprawa zmiany nazwiska, 


-po referacie posia Małnpy wywołała dluższą 
dyskusję ze strouy prawicy, która, obawiając się, 
aby z dobrodziejstwa tego nle skorzystali „niepowo- 
lane” w mniemanie reakcji osoby, wniosła szereg 
poprawek do ustawy komisji, M, i posel Rząd (as 
dek) proponuje poduiesienie op'aty za zmianę na: 
zwieka ze 100 do 8,000 marek, wzgl, 4,500 koron. 
W taki sposób zmiana nazwiska stanie się przywie 
lejem paskarzy; prawdziwie endeckie lekarstwo 
na zapobieganie spekulacji. + 

Wszystkie poprawki prawicy przyjęte zostały 
głosami tejże prawicy przy obo,ętnem ząchowaniu 
się lewicy, 

Wobec tego. że trzecie czytanie odbędzie się na 
uastępaem posiedzeniu, podamy brzmienie ustawy 
później. 

„Prowokacja endecji, Chiepi po stronie reakeji, 

Pos, Głąbiński (N.-L.) i tow, zglaszają wniosek 
negły w.sprawie możliwego strajku robotników 
rolnych, dowmagający się, aby rząd „w całej pelni 
iz całą energią" zastosował przepisy ustawy prze 
ciw akcji „skierowanej przeciw podstawom bytu 
spoleczęńsiwa* 1 „zbrodniczej agitacji“. 

Pos, Giąbiński w sposób pyszalkowaty „uzasad- 
nia“ naglość wniosku. 

Przęciw wnioskowi oświadcza się 


odbywają się w Warszawie pertraktacje mię- 
dzy Związkiem zawodowym robotaików roi- 
nych a Związkiem ziemian. Pertrakiacje owe 
trwają i obeonie. Stwierdzamy, że stanowisko 
bherdziej nieprzejednane i nieres prowokacyj 
ue zajmują przedstawiciele Związku ziemian 


1 w takiej chwili proponuje się tutaj, aby Sejm 


rę s $ 
NEEN 
919 r. 


rek, dn. 21- 


czy też więcej gróżą państwu uchwały takie ja 
uchwała Związku ziemian, która w grunei 
rzeczy wzywa do oporu zbrojnego przeciw 
chwale Sejmu. (Wrzawa. na prawicy). Propo 
nuję głosować przeciw naglości wniosku, któż 
ry prowadzi nie do jakiegoś załatwienia sprać 
wy, lecz do tegó, aby złamać związek pracow 
ników rolnych za pomocą siły zbrojnej, 


Daremnie! Prawica zwartą masą glosuje za 


nagłością wniosku, a wraz z nią takąż zwarią masą - 


wszyscy chłopi! Znalaz.a się wreszcie większość w 
Sejmie! Gdy idzię o gnębienie robotnika wsi, to 4 
hiopstwo, uiepomne, że tylko dzięki pomocy soeja* 
iistów przeprowadzili swój projekt reformy rolnej,! 


tylko szorzystać może na tem. 


` Wniosek nasz, aby odbyć glosowanie imienne. 


nie uzyskał poparcia dostaiecznego, 


| : IR 5. 
rzucił na szalę partrakiacyj gospodarczych swój 
głos, nie wchodząc w ireść sumej sprawy i ma 
usiłując zbadać, czy więcej grożą państwu 
dania robotników rolnych, żeby byla wykuny: 
wana ustawa Sejmu o komisjach rozjemczych 


staje u boku reakcii, Auo „koukurencja* P, P, w © 


Rezultat glosowania towarzysze nasi przyjęli : 


głośnymi okrzykami pod córesem prawicy i ich 
wych sojuszników Witosikćw i Thugutowców, 
O los bezrobotnych. Obłuda endecji, Reakeja szydzł, 
Wniosek pagly tow, Perla, Barlickiego i tow, W” 
sprawie pomocy dla bezrobolnych uzasadnia l 


Tow. Barlicki, Ileż razy przemawialiémy % 
tego miejsca za tem, żeby uruchomić przemysł, 
Napróżno. Izba uchwaliła votum ufności uinie 
strowi Haci, wydalając jednocześnie Pruchule 
ka i Iwanowskiego, jedynych ministrów, któe 
rzy opiekowali się robotnikiem. Był to beze 
względnie akt wrogi wzgiędem klasy robolui= 


czej. Przemysł musi być uruchumiouy. lioLutyj - 


publiczne muszą być zorganizowane, Jakże 
budować Polskę, jeżeli wciąż grozi anarchja. 
Aprowizacja znajduje się w stanie opłakanym, 
Roboty publiczne dotychczasowe miały cha- 
rakter sezonowy. I teraz robotnikom na tych 
robotach wymówion> pracę, zostawiając im 4 
tygodnie, jakby na szyderstwo, żeby mogli $0 
bie znaleźć pracę gdzicindziej. Klasa nobotnie 
cza nie pozwoli na to, żeby masy robotników ' 
skazane były ná głód. Kad tą sprawą nie przej- 
dziemy do porządku dziennego. Mam nadzieję, 
że nie zmusicie nas, Paaowie, do tego, abyśmy, 


szukali środków nietylke w Sejmie, ale i pozń ` 


Sejmem. (Wrzawa na prawicy. Marszalekj 
dzwoni). Nie stawiajcis nas, Panowie, w ad 
sytuacji, żebyśmy zmuszeni byli wyjść z tej 
sali i gdzieindziej działać, Proszę Panów v u- 


chwalenie tego wniosku, żeby sprawa berro, , 


botnych była należycie załatwiona. (Na prawie 


« 


cy: Do roboty). To dajcie im tę robotę. (Na -- 


prawicy: Kartofle kopać). Zamykacie warszła- . 
ty, cegielnie | cementownie i Humaczycie się © 


brakiem węgla, to jest szydersiwo. (Wrzawa. 
Marszałek dzwoni). | 
` Pos. Zamorski (N-L.) tonem obludnym prote- 

stuje” przeciwko oskarżaniu prawicy, jako winowaj: 
ców obecnego ciężkiego po!ożenią gospodarczego. 
Endecja niewinna jest, jak dziecko nowonarodzone, 
Insynuuje z glupia frant pariji naszej, że „egitacją* 
tworzy bezrobotnych, ponieważ potrzebue to uam 
do rewolucji”, Pan Zamorski z calą czelnością @ 
świadczą, iż on jest lepszym obrońcą proletarjatu, 
aniżeli socjaliści, Już to skromności nie zbywa p. 
Zamorskiemu, 

Naglość przyjęto i odesłano do Komiaji robół , 
publicznych i ochrony pracy, 

Następne posiedzenie w piątek o godz. 4 popal 


omom ana aa meo aaae 


WNIOSEK NAGŁY 


Barlickiego, Perla i tow. w sprawie robót 


publicznych 


|misje robót publicznych i ochrony pracy, 


aby wysłuchaniu sprawozdania Mini- 
strów Robót Publicznych, Pracy i Ekarbu 
— na posiedzeniu Sejmu w następny wto- 
b. m. zrywki wnioski w 
sprawie zaradzenia tej klęsce. 
' Warszawaj dn. 14 źdzleralka 1919 r 
INTERPELACJA = — 
posła Malinowskiego i tow. do p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i p. Mialsira Spraw 
Wojskowych w sprawie nadużyć policji w guir 
nie Osiek, pow. Lipnowskiego, 

Dnia 19 września, w sobotę, o godz. -ej 
rano przyszedł do mieszkania sekrelarza ZW. 
Rob. Rolnych, Łoteckiego, policjant Jankowa 
ski w celu dokonania rewizji. Ta ostatnia nia 
dała żadnych reżuliatów. l 
wizji policjant poleci} Loteckiemu udać się 
zaraz do wsi Ligowa, go noai perp ar. 

cji państwowej. Tam Łaiecziem je 
pet; o aa sj że pójdzie siedzieć da 
więzienia w Lipnie. Na drugi dzień okolicze 
wi członkowie Związku udali się do Lipua w 


uie aresztowanego 
żeniu poręczenia. Początkowo z wybranyu 

przez zebranych delegatami nie chciano w 
starostwie rozmawiać, żądająe, aby przyszedł 
Zarząd Związku, co wkrótce zostało uskulge 
cznione. Podczas rozmowy delegatów ze sląe 


me załatwiona. Lecz zupełnie niespodzie nas 


twem oficera i w brutalny sposób począł rot, 
praszać tlum, tralując końmi i płazując sza” 


blami, D A 
Łoteckiego uwolniono za poręczeniem 10 


mienia starań o calkowite uwolnige 
celu poczynien lub © uwolnienie po zlom. 


Po dokonaniu re . 


rostą pozostali delegaci uspakajali zebranych 


Tow. Niedziałkowski, Od kilkunastu dni | pod starostwem, że sprawa zostanie pomyśle 


nie zjawił się oddział wojska pod dowódzej . 


- sozpoczęto dlos 


| a, ną 
| «zas Litwini ocenią stanowisko obecne Polski, A 


\ two przeciwko delegatom - poręczycielom, 
rożąc ia odpowiedzialnością sądową i wię 


zieniem. 

Podpisani zapytują przeto PP. Ministrów: 
> L Po co wojsko miesza się do spraw lu- 
dności cywilnej, siejąc zamieszanie? 

2. Czy slusznym jest, aby delegaci, któ- 
g w owym duiu wplywali sA sprog 

umu, zebranego n ulicy, yli za p 
pocie niepokojeni ciągłemi groźbami sądu i 
1 


ęzienia? ; 
| Warszawa, dn. 14 października 1919 r. 


; Krenika sejmowa. 


Posiedzenie Komisji Opałowej odbyło się 
dnia 14 b. m. Omówiono szczegółowo i za- 
wierdzono przepisy administracyjne, regulu- 

oświetienie elektrycznością miast, lokali 
jpublicznych i mieszkań prywatnych. Przepi- 
gy te obejmą teren b. Kongresówki i b. Gali- 
eji. Zabór pruski zorganizował tę sprawę we- 
dług sdawnych przepisów niemieckich. 
< Zapozoano się z organizacją pomocy opa 
łowej w b. zaborze austsjackim, jakoteż u 
jehwalono zwróić się da poszczególnych mini- 
gierjów z ankietą w sprawie opałowej. 

.. Następne posiedzenie odbędzie się we 
owartek dnia 16 b. m. 
RA 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisji 
pagranicznej. Poseł Brownsdorf wniósł, by 
przy ostatecznem regulowaniu granicy między 
Polską a Niemcami domagać się od komisji 
granicznej przyłączenia do Polski kilkunastu 
wsi polskich w pow. Skierzyńskim i Żóltow- 
skim. Dla opracowania wniosku wybrano 
podkomisję, złożoną z tow. Daszyńskiego, pp. 
Brownsdorfa i Rosseta. 

Poseł Osiecki domaga się, aby do plebi- 
scytu włączono pominięte w uchwale Rady 
czterech i przyznane Czech m; powiat czadec- 
ki i dolinę Popradu na Spiżu. Wniosek mają 
opracować: Osiecki, Zamorski i Grabski, 

Posel Kamieniecki paruszy] sprawę ple 
jotecytu na Litwie i Bialejrusi, zapylując zara- 
gom jaka jest polityka Rządu w sprawie tych 
ziem. Po krótkiej dyskusji, w której brali u 
dzia! tow. Daszyńaki, iow, Perl, p. Dębski i 
'Grabski, postanowiono sprawę tę odłożyć do 
przyjazdu p. Paderewskiego (przyjechać ma 
a dwa dni). ARIE 


u sód 
s. ( 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisji komu- 
nikscyjnej, Na począlku posiedzenia przewodniezą: 
ey komisji, posel Raita, odczylał szereg depesz, ja- 
Jkie nadeszly z różnych miast bylej Galicji, wyraża” 
*jące solidnraość kolejarzy z odbylą konferencją ko 
lejarzy w Przemyślu. 

Sze! sekcji min., dr. Starzewski, wyjaśnia od- 
mośnie do żądań kolejarzy z Malopolski, eo nastę- 
puje: 

1) Zrównanie płac kolejarzy już obecnie spoty- 
jka się z przeciwem ministerjum skarbu ze względu 
ma bruk marek, które do tej pory nie mogły być 
wydrukowane, SW CŻh KEAK 

2) Jednorazowa zapomoga zasadniezo jest i 
"chwalona, Wysokość zapomóg min, kolei podać nie 
może przed porozumieniem się  ministerjum skar- 
bu, które nastąpi dziś lub jutro, 

8) Godzinowe zostało podniesione zarówno dla 
maszynistów. jak i dla korduklorów, Og!oszenie na- 
stapi przed 1 listopada 19IE r. 

Min. kolei ma zamiar, prócz zapomogi, udzielić 
"jeszcze pożyczki w wysokości jednomiesięcznych 
poborów, splacanych w 10-ciu ratach, 

W dyskusji tow. Moraczewski podkreślił, że 
szef min. kolei nie dał konkrelnej odpowiedzi od- 
'mośnie do postulatów kolejarzy, nasiępnie żądal 
kategorycznie by miu, kolei zwróciio główną uwa- 
go oa aprowizację kolejarzy. W tym celu domagal 
"ię od min. kolei wydatniejszej pożyczki, zastrzega: 
(iqo sobie jednak kouirolę pad użyciem tych fundu- 
LLA 

Szef sekcji min, kolei, p, Landsberg, omawia? 

sprawę projektu pragmalyki służbowej, oświadczył 
on. że ów projekt został już uzgodniony z żądania- 
mi Związku pracowników kolejowych, równocześnie 
zosia! już opracowany siatut Kasy przęzórności i w 
pajkrólszym czasie zostaną przedłożone Komisji 
komunikacyjnej, À 
_ _ Drugi punkt porządku dziennego tyczy? się ko- 
tei wojskowych, W miarę posuwania się frontu na- 
przód. sieć kolejowa pod zarządem wojskowym 
wzrośla do olbrzymich rozmiarów i wynosi dziś 
4,800 kilom, 

Tow. Moraczewski domaga się objęcia w jakaaj 
krótszym czasie kolei wojskowych przez rarząd ey- 
wilsy. Szef min. kolei, p. Landsberg, dowodzi nie 
móżliwości jakoteż bezcelowości przejmowania tych 
dróg pod zarząd cywilny, w końcu jednak oświad- 
czył. że w ciągu tego miosiaca min. kolej przejmie 
część kolei wojskowych pcd swój zarząd, a miano- 
wicie linje Łapy — Bialystok — Wilno, Brześć Li- 
tewzski. Grodno i t, d, 


Krenika polityczna. 


(P. A. T). Wobec kroków nieprzyja- 
cielskich, wszczętych przez wojska niemięcko- 
rosyjskie przeciw Litwie, podsektetarz stanu 
— WŁ Skrzyński oświfrczy! posłom zagrani- 
cznym w Warszawie į zakomunikował posel- 
stwom naszym zagranicą, iż Litwini mogą 
spokojnie skoncenirować swe sily przeciw ar- 
mjom niemiecko - rosyjskim. Polska chwili 
takiej nie wyzyska przeciw Litwie i nie do- 
pomoże, choćby pośrednio, jnirydze militaryz 
mu pruskiego. Nadejdzie chwila, gdy istotne 
pażenia parodu lilewskiego znajdą wyraz w 
aiworzeniu rządu, który będziew yrazem opi- 
nji znacznej większości narodu litewskiego i 
mie będzie tak, jak dotychczasowy, miał za je- 
podstawę antypolskiej agitacji. Wówe 
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która unika wszystkiego, coby mogło dopro- | 
wadzić do rozlewu krwi między Polakami a 
Litwinami. - 


Komunikat prasowy Ministerion 
Kolei ZeldZDyCi. 


W ostatnich czasach cały szereg pism wy- 
stąpił z zarzuiami, że w Skalmierzycach mar- 
nują się ogromne zapasy ziemniaków, prze- 
znaczonych dla b. Kongresówki i Małopolski. 
Przeprowadzone dochodzenia wykazały, łe 
powodem gromadzenia się wagonów w Skal- 
mierzycach i na ich ` słacjach było 
wprowadzenie wolnego handlu ziemalakami. 
Wskutek tego przedsiębiorcy prywatniz Po- 
znańskiego ekspedjowali ten produkt nie na 
miejsce potrzeby, lecz do stacji granicznej w 


(P. A. T). Biuro korespondencyjne 
donosi z Paryża pod datą 13 b. m.: 

Ze Sztokholmu donoszą, że rząd i woj- 
ska łotewskie opuściły Rygę i udały się 
do miejscowości Rodenpois. 

Wojska przekroczyły Dźwinę, wysa- 
dziwszy poprzednio wszystkie mosty w po- 
wietrze. 

Przyczółków 
lerja. 

Walki między wojskami łotewskiemi a 
niemieckiemi trwają dalej. 


mostowych broni arly- 


pmioC MH. P wa a T 
F „TWPSLTATY 
węrsżL EŃ 


Skalm., gdzie towar sprzedawano i przeek- 
spedjowano. Zaznaczyć należy, że ekspedj= 
wanie odbywało się w tempie bardzo powołe, 
nym, nierzadko ze względu na chęć podnier 
sienia ceny ziemniaków. W sprawie tej prze» 
prowadzono rokowania z Dyr. Poznańską, któr 
re doprowadziły do zupelnego porozumieui4 
i której uchwaly mogą na przyszłość Łapo” 
biedz tego rodzhju faktom, drogą wysyłki 
ziemniaków do Kongresówki i Małopolski, 
tranzytu przez Skalm. za bezpośredniemi lie 
stami przewozowemi. Na wagony z ziemania- 
kami, nadeszłymi do Skalm. z Państw. Ura 
Ziemn., przedstawiciel jego winien niezwło» 
cznie wskazać st, celową dalszego transportu 
żeby przeekspedjowanie mogło być w ciągu 
jednej godziny dokonane. Nadto Dyr. Poza. 
zobowiązała się nadal do obsługiwania narQ= 
wozem szlaku Skalmierzyce-Łódź, co umożli: 
wi szybki transport, 


Pana a a c dn aa adaa dowi 


Wojna w krajach nadbaltyckich. 


Ustąp'enic Łotyszów z Rygi. 
Wiedeń, 14 października. przyjmują do wiadomości zamiary, formalnie 


wyrażone przez rząd niemiecki, Rząd nizcięc 
ki twierdzi, że przedsięwzięto przez niego 
kroki powinny go uniewinnić z zarzutu niewy- 
konania honorowych zobowiązań, nałożonych 
nań przez klauzule zawieszenia broni. Siwier 
dzić wobęć lego należy, że rozkazy, które mia- 
ły być przesłane von der Gollzowi, mimo czę: 
stych napomnień rządów sprzy mierzonych, 
były długo odraczane, a teraz rząd niemiecki 
usiłuje wmówić, że praktycznie nie może wys ` 
musić wykonania jego rozkazów. Trudno jest 
nię wierzyć, że zwłoka w wysłaniu rozkazów 
była umyślną, w celu doprowadzenia do rezul- 


Berlin, 14 października, | jaiów, które rząd niemiecki obłudnie teraz ©- 

(P. A. T.). Dzieniki berlińskie donoszą | łakuje. W Peha samej nie można Inaczej 

z Frankiurtu pad Menem: Wedle telegramu | Hlumaczyé nieodwolania von der Goltza, któ 
„Daily News“ z Rygi, armja estońska przyby” | ry był oficjalnym wykonawcą zamiarów rządu 
la na pomoc armji łotewskiej. Spodziewają | niemieckiego i wylworzył obecną sytuację. Sy- 
się oprósz tego w najbliższych dniach ataku | tugcję tę znamionuje jawny opór w wykonaniu 
fiot Ententy. prawuych nskazów rządów. sprzymierzonych, 
gd niemiecki nie bacząc na trzye 


Berku, 14 października. | Dlaczego rz i 

(P. A. T.). Dzienniki beslińskie donoszą j krotne wezwania, odmawiał odwolania von 

z Amsierdamu na podstawie informacji biu- | der Gollzą i odwołał go dopiero przed kilko= 
lub | ma daiami? Von der Goltz po odwołaniu zoe 
siał posłany na teren swych operacji wojsko” 


e 
Hota koalicji do Niemiec. 

Wiedeń, 14 października. 
(P. A, T.). Bluro koresp. donosi z Berlina 
pod datą 14 b. m, Biuro Wolffa podaje, że 
rząd Rzeszy obradował ma niedzieliem po- 
siedzeniu nad nową notą koalicji w sprawie 
opróżnienia YE szy nadbaliyekich. Po 2a- 
rządzeniu dnia 1i-go października wsirzyma- 
nia aprowizacji dla wojsk, operujących w pro- 
wioacjach nadbaltyckich, ma być obecnie zam- 
knięty także wszelki ruch osobowy do tych 
prowincji, puszczane będą tylko puste pocią 
gi celem wywiezienia wojsk, Ogloszono tak 
samo zaostrzenie środków kontroli dla unie- 
możliwienia wszelkiego dowozu amunicji. 
Gen. von der Goliz, który otrzymał polecenie 
uwiadomienia wojska o odezwie rządu, oddał 
12go paździrenika komendę Eberbardtowi i 

oczekiwany jest w tych dniach w Berlinie. 
o Lyon, 14 października. 
(P. A. T), (Radjotel. st, warsz.). W nie 
dzielę wieczorem zakomidnikowaną zostala 
prasie nota, wysłana przez Focha do Niemiec, 


wych jedynie w tym celu, aby zawdzięczając ' 
swemu autorytetowi wodza, dokonać zmian 
organizacji armji niemieckiej w prowincja 
baltyckich, w ten sposób, że rząd niemiecki 
może teraz zapewniąć, jakoby oddziały dor 
tychczas płacone, ubierane, i przewożone kor 
| sztem tego rządu, wyzwoliły się obecnie z pod 
jego wladzy. Sytuacja stała się nagle powar 
|żna. Siając w bec tej syłuacji, rządy państw 
sprzymierzonych czynią za nie odpowiedzial- 
nemi Niemcy, i oświadczają, że wstrzymanie 
dowozu żywności będzie trwało aż do czasy 
dokonania ewakuacji prowincji baltyckich. 
W zakończeniu nota mówi: W celu ulatwie” 
nia ewakuacji i udzielenia pomocy rządowi 
niemięckiemu, rządy sprzymierzone zgadzają 
się ną wyslanie swoich przedstawiciel, któ” 
rzy zaznałomią się ze środkąmi, powziętemł 
przez rząd niemiecki w celu dokonania ewf* 
kuacji, a takżo będą upoważnieni do propo” 
nowania zarządzeń, które uznają za potrzebne 
oraz do skutecznej kontroli. nad wykonywa* 
niem tych zarządzeń, Na czele przedstawiciele 
stwa stanął>y wyznaczony przez aliantów ger 
neral, który zdawałby sprawę z postępów © 
wakuacji przed Radą Najwyższą, Rząd niee 
mieckie proszony jest o jaknajprędszą odpo- 
wiedź na tę notę i uprzedzony, że będzie ode 


żądająca jeszcze raz zabezpieczenia „ewakuacji | powiedzislny za wszelkie wrogie wystąpienia 
Kurlandji przez wojska von der Gollza, No-| wojsk niemieckich przeciw przedstawicielom 
ia mówi, że rządy mocarstw sprzymierzonych | Ententy w prowincjach baltyckich, 


PIIPER POP OD NY A EPA EGER EE N D RE WGA 


cen! pie dd Gada 


(P. A, T.). Komunikat Sztabu Generalne- 

go ż dnia 14 października 1919 r. 

` Front Litewsko Białoruski: Ataki prze- 
ciwnika na południe od Polocka w rejodie 
miasteczka Lepel i Kamień odparto z dużeini 
dla niego stratami. 

Na odcinku poleskim celnym ogniem na- 
szej artylerji został zniszczony opancerzony 
statek bolszewicki, Załoga siatku ratowała się 
ucieczką wplaw przez rzekę Prypeć, 

Front Wołyński: Spokój. 

W. z. Szefa Sztabu Generalnego 
(-) Haller, pułkownik. 


Raia Hajwyisza W sprawaci poiskith, 

Paryż, 13 października. 
(Havas). Rada Najwyższa odbyla dzić po- 
siedzenie pod przewodnictwem Pichona, Po- 
lecono komisji do spray polskich, której prze- 
wodniczy Cambon rozpattzenie środków, jakie 
przedsięwziąc należy aby zapewnić wykonanie 
artykułów od 100 do 104 traklaiu pokojoweg : 
z Niemeami, odnoszących się do spraw: ewa- 
kuacji terytorjów przyznanych Polsce, utworze- 
nia komisji mieszanej, złożonej z trzech osób, 
któraby wytknęła granicę polsko - niemiecką; 
ukonstytuowania się Gdańska, jako wolneg ' 
miasta pod protektoratem Lig! narodów; opra- 
cowania konstytucji wolnego miasta Gdańska, 


skiej Ostrawie wydał rozkaz do wszystkich «w 
rzędów poczłowych, do urzędów administra* 
cyjnych i do dowództwa wojskowego w Kat 
winie, by wszystkie gazety polskie na Śląsku 
z powodu ich- nieprzychylnego stanowiska 
względem Czechów zaraz w urzędach poczta 
wych konfiskowano i wysylano do kamisarjatu 
policyjnego w Ostrawie. Dołyczy to czasopism: 
„Dziennik Cieszyński”, „Gwiazdka Cieszyń* 
ska”, „Głos Ludu Śląskiego", „Robotnik ślą: 
ski“, „Poseł Ewangelicki“, „Kurier codzienny 
krakowski“, Ludność polska za linją demarka- 
cyjną jest wobec tego o kilku dni bez gazet 
polskich. Dostają się do rąk tylko gazety eze 
skie, lub śląskie w rodzaju renegala „Śląza” 


ka". 
Uroczystości krakowskie. 


Warszawa, 14 paździermika, ' 
(P. A. T). Prezydent miasta Krakowa, pose 
Federowicz oirzymał wiadomość, że Naczelnik Pet 
stwa, który zapowiedział swój przyjazd na uroczy 
stości z okazj! zjednoczenia armji polskiej, na dzień 
19 b. m. do Krakowa, na prośbę kuratorji dok ne 
osobiście otwarcia nowej placówki nauki polskiej 
— Axkademji górniczej w Krakowie. Uroczysty tos 
akt odbędzie się w poniedziałek, 20 b. m. przed 
południem w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 


- Romanózt sziaba  bolszoaichiogo- 


Moskwa, 14 października, 
(W. B. K.). Komunikat sztabu bolszewie 


wreszcie specjalnych przepisów mających za- | s'ego: Na południe od Nowogrodu Wołyń- 


pewnić Polsce kontrolę oraz administrację por 
tu gdańskiego t Wisły. 


LeGKI8 repraoi, 


Cieszyn, 13 paźdz ernika. 
_4P. 4. TY. Komisarjt policyjny w Moraw- 


skiego utarczki patroli. W okolicach -Żytomier 


I 


rza wyparli denikinowcy oddziały ukraińskie. 


Walczą obeenie denikinowcy z naszymi od- 
W okolicach Kijowa napotyka © 
fensywa wojsk czerwonych na zncięty opór `: 


działami. 


Denikina, który rzucił tu olbrzymią masę © 


„ROBOTNI E“, środa, 15 października 


1918 r” 


- - - A - <A a 


swojego wojska. Nad Dnieprem na północ od 
Kijowa w okolicach Czeruobyla i Słubudjew- 
ki stara się nieprzyjaciel zepchnąć nas poza 
rzekę Telerew. W okolicach Czernihowa by- 
liśmy zinuszeni cofnąć się na wschód od tego 
miasta. Denikinowskie oddziały napierają ua 
czerwoną armję nad Desną, w okolicach wsi 
Dżewna i Kiudkawka. W kierunku Nowo- 
| grodu Siewierskiego dótarly bddzialy Deniki- 


Da do mostu kolejowego na Desnie o dziesięć |, 


wiorst na poludnie od Nowogrodu Siewier- 
skiego, lecz kontratak naszych żołnierzy od- 
rzucił nieprzyjaciela poza rzekę. Zacięte wal- 
ki z nacierającym nieprzyjacielem kolo Cze- 
ska. Na linji kolejowej do Driańska opuścili- 
śmy stację kolejową Derubino i Jewdokimo- 
wo. Na poludnio - zachód od Orla toczą się 
zacięte walki koło miasteczka Krony. W oko- 
ficach miasta Liwny zmuszeni byliśmy wyco- 
ać się o 5 wiorst na pólnoc. W rejonie Wo- 
roneża przeszły oddziały Denikina przez Don, 
lecz zostały zmuszone do odwrotu. Dalej na 
północ od linji kolejowej opuściliśmy stację 
węzłową Liski, W rejonie Bogurzarskim za- 
jęla nasza konnica stację Kazańsk, biorąc 
przytem wielu jeńców I trofea, między które- 
mi znajdowały się parowozy z 2 tysiącami wo- 
zów. Nad Donem zmuszeni byliśmy opuścić 
miejscowość Trehostfgwianskaja. Na północ 
od Carycyna zmuszeni zostaliśmy zaprzestać 
ofensywy 2 powodu olbrzymiego nagromadze- 
nia wojsk Denikina i wycofaliśmy się o 5 
wiarst na północ. 


Lody kongres sowietów. 


‘Nauen, 14 października. 

(P. A. T.). (Radio st. wursz.). Z Helsing- 
forsu donoszą: Według dzienników bolszewi- 
ckich rząd sowietów postanowił z uwagi ua 
piebezpieczeństwa, grożące mu z różnych 
stron, zwołać 7 kongres suwielów. 


Roclicja wzywa ġo wojny gospodarizej 
Wagiędem wojny. 


Berlin, 14 października. 

(P. A. T.). „Lokul Auzeiger" donosi, że 
rząd niemiecki otrzymał notę Ententy prze- 
slang za pośrednictwem komisji zawieszenia 
broui. Nota brami, jak następuje: Z rozkazu 
Naczelnego Dowództwa armji sprzymierzonej 
przesyla się Panom nasiępującą uchwałę Ko- 
misji Pokojowej celem przesłania jej rządowi 
niemieckiemu: i 
' 1) Komisja Pokojowa upoważniła swego 
prezesa do powiadomienia Rządów neutral- 
nych o postłauuwieniu mocarstw sprzymierzo- 
mych j związkowych w sprawie nacisku gospo- 
darczego, jaki będzie wywarty na Rosję bol- 
sBzewicką. Uprasza się Rząd niemiecki o ta- 
stosowanie środków, które bliżej określi ustęp 
| 2) Rząd bolszewicki zajął nieprzyjazną 
postawę w stosunku do wszystkich narodów, 
rozpowszechniając swój program, zmierzający 
do wzniecenia powszechnej rewolucji, co za- 
graja beLpieczeństwu wszystkich narodów. 
Każde wzanożenio się sii bolszewików zwięk- 
sza to DiobLezpieczeńśiwo, Wskazanem jest 
wobec tego, aby wszystkie narody, które pra: 
gra przywróc.ć pokój | porządek  społuczny, 
zjednoczyły cię golem zwalczania bolszewie 
zmu. Z tego powodu mocarstwa s8przy uierze- 
ne i związkowe po zniesieniu w swolm czasie 
blokady Niemiec nie pozwylily na to, aby oby- 
watele państwa niemieckiego podjęli stosunki 
handlowe z bolszewicką Rosją, w której umo 
wy tego rodzaju zawierać mogą tylko przy- 
wódcy rządu bolszewickiego, którzy w ten 
sposób wzrastając w siłę, zyskiwaliby mwv- 
żność wywierania jeszcze silniejszego nacisku 
na naród rosyjski. Mocarstwa sprzymierzone 
i związkowe prosily rządy Szwecji, Norwegii, 
Danji, Holandji, Finlandji, Hiszpanji, Szwaj- 
carji, Meksyku, Chile, Argentyny, Kolumbii, 
Venezueli, aby zastosowały w stosunku do 
swoich obywateli środki, zmierzające do prze- 
szkodzenia im w zawieraniu jakichkolwiek 
stosunków handlowych z bolszewicką Rosją. 
Środki te są nasiępujące: a). Okręty zamie- 
rzające udać się do portów bolszewickich nie 
otrzymają pozwolenia wyjazdu, podobnie jak 
i okręty, przybywające x portów bolszewie- 
kich, nie otrzymają pozwolenia zawijanla do 
portów, wymien'onych państw. b). Podobne 
zarządzenia wydane będą co do towarów. 
przeznaczonych do bolszewickiej Rosji. e). 
Osoby udające się do Rosji bolszewickiej, czy 
też zamierzającę z niej przybyć. nie .otrzemają 
paszportów (wyjąwszy przypadki, w których 
paszport wydany będzie w porozemieniu z 
"mocarstwami sprzymierzonemi i związkowe- 
mi. d). Powolane będą do życia urzędy, któ- 
rych zadaniem będzie nie dopuścić do tego. 
aby banki przeprowadzały jakiekolwiek inte- 
resy z bolszewicką Rosją. e). Każdy z wy- 
mienionych rzdów postara się u siebie o wy- 
danie potrzebnych zarządzeń w celu prze- 
szkodzenia swym obywatelom w poroznmie- 
waniu się z bolszewicką Rosją, czy bo drogą 
pocztową. czy te* telegrafem iskrowym. 

Powyższa notę zaopatrzyło -Naczelne Do- 
wódziwo następu'acym dodatkiem: Zawia- 
dom Pan Rząd niemiecki, że angielskie i fran- 
cuskie okręty wojene, siac'onowane obern'e 
na wodach finlandzk'ch, wyjada, aby blaka- 
wać porty bolszewitkie i zatrzymywać okręty, 
płynące do portów bolszewickich. 


Breds WALEN WORY. 
Wiedeń, 14 października. 
(P. A. T.). Biuro korespondencyjne do- 
mogi a Wersalu pod data 13 b. m.: „Journal“ 
donosi, że Poincare dziś lub jutro podpisze 
dokument ratyfikacyjny., Dzień, w kiórym 
nastąpi urzędowe ogłoszenie dokumentu raży* 


fikacyjnego będzie urzędowo uznany za dzień 


zukuńczeuia statu wo,euuego. Eulenia za- 
wiadomi następnie Niemcy, że trzy wielkie 
mocarstwa ratyfikowały traktat pokojowy, na 
skulek czego przedztawiciclo owych trzech 
mocarstw wymienią dokumenty ralyfkacyjne 
z przedstawicielami Niemiec. 


Choroba Wisen, 

K Wicdeń, 14 października. 
(PA. 1. Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne donosi z Waszyngtonu na podstawie 
informacji biura Reutera; Półurzędowy biu- 
letyn o stanie zdrowia Wilsona podaje, że 
W:lson będzie musiał dluższy czas pozosiać w 
łóżku, nie ma więc nadziei, aby mól wkrótce 
objąć swe funkcje urzędowe. 


skasowanie Czernej listy, 
Lyon, 14 pażdziernika. 
(P. A. T.). (Radio st. warsz.). Z Londynu ło- 
noszą: Minister spraw zagranicznych ogłasza, że w 
myśl postanowienia Najwyższej Rady Ekonomicz- 
nej czarna lista firm niemieckich jest ostatecznie 
skasowana. 


Sirajk w zagięda Saary. 


Paryż, 14 października. 

(P. A. T.). (Radjo st. warsz.). Strajk w 
zaglębiu Saary jest już ukończony. Miasio po- 
wróciło do wyglądu normalnego. Ruch straj- 
kowy był dzielem agitalorów zawodowych 
przysłanych do Zagłębia celem wywołania za- 
burzeń w chwili, kiedy ralyfikacja traktaiu 
pokojowego ma polużyć kres suwerenności po- 
litycznej Prus. 


W omido sinita. 
Berlin, 14 października. 
(P. A. T.). Biuro Wolffa donosi: Doszlo 
do wiadomości ministra obrony krajowej Nu- 
skego, że z chwilą wybuchu strajku maszyni- 
stów i palaczy zakladów eleklrycznych i gazo 
wni, pewne żywioły będą usiluwały niszczyć 
maszyny, aby uniemożliwić utrzymanie zakla- 
dów w ruchu bez współpracy strajkujących. 
Naczelna Komenda zawiadamia tedy, że za- 
stosuje najsurowsze środki przewidziane ruz- 
porządzeniem o stanie oblężenia, aby prze- 
szkodzić podobnym zamierzenium. 


Lyramadzanie motelowcóg nioniąchich. 


Wiedeń, 14 października. 

(P. A. T.). Biuro koresp. donosi ze Stut- 
gartu pod dalią 14 b. m.: Wczoraj odbyło się 
walne zgromadzenie niemieckiego związku 
robotników metalowych. Przedsiawiciel ro- 
botników węgierskich — Miskitis w mowie 
swojej zaznaczył, że nie życzy robotnikom nie- 
uieckim, aby przeżywali takie chwile, jakie 


przeżywali robotnicy na Węgrzech. Na Wot 


grzech stawiali robotnicy żądaiuja ccn, których 
nawet rady robotnicze nie mogly uznać za 
słuszne. Towufzysze z Rosji przekupywali | 
lunkcjonarjuszy komunistycznych. Robotnicy 
węgierscy oświadczyli, że stracili wszystko, } 
przemysł jest tax zruluowauy, że trudno go 
będzie odbudować. Będzio potrzeba przy- 
najmniej trzydziestu lat, aby ruch normalny 
żywić. Mowa Mistltag wywolala wielkie wra- 
+enia aA) É 


oraya MI 


Amsterdam, 14 pażdziernika. 
(P. A. T.). biuro prasuwe „Radio“ poda- 
je za „Asgocialed Press“ z Waszyngtonu, że 
rząd włoski zgodził się na utworzenie z Rje- 
ki samoistuego państwa, pod warunkiem, że 
interesy wloskie w tym państwie znajdą się 
pod ochroną władz, pozostają ych pod wply- 
wem włoskim, oraz że Żądania Włochów co do 
słarej dzielnicy Rjęki i części kraju, polożo- 
nej na części wybrzeża, do której roszczą so- 
bie pretensje, będą przyjęte. 


Prześladowanie inandczgków. | 


Berlin, 14 października. 

(P. A. T). Irlaadzki posel Putrick zo- 

sta? skazany na 18 miesięcy więzienia za wy- 
gloszenie podburzającej mowy. 


Dylana wojskowa ma Słowatzydnie, 


Wiedeń, 14 października. 

(P. A. T.). Biuro korespondencyjne duno- 

si z Berna: „Iidove Noviny“ donoszą z Hug- 

waru, że gen. Hennoquod ogiosił ponownie na 
Stowaczyźnie c; ktaturę wojskową. 


any mieie a onek > 
dasaran mieni. 


Tow. dr. Zygmunt Marek złożył Sejmowi w 
kwestji tej projekt Ustawy uzasadnionej w sposób 
następujący: „Wojna obecnie jeszcze trwająca, ta- 
stój wszelkiej pracy produkcyjnej, zniszczenie w 
Polsce wielu tysięcy domów wytworzyły brak zn- 
pelny mieszkań. Zaradzić temu winno saino spole- 
czeńsiwo, biorąc na się obowiązek zapewnienia 'uż- 
demu obywatelowi dachu mad głową. Szczęśliwi, 
kiórzy mieszkanie o dostatceznej Ilości pokoi posia- 
dają, powinni, w granicach prawem zakreślonych. 
ustąpić swych mieszkań, wagliędnie ich części, ła 
bezdonmych. Wymaga teg» pozucie prawa | slusz- 
ności“, 

Z wysoce słusznej ustawy tej przytoczymy kil- 
ka artykułów ważniejszych: 

Art. 1. Gminy miejsckie obow'qzane sę dostar- 
czyć odpowiedniego pomieszczenia dla: 

a) ogób, które wedlug obowiązujących przep!- 
sów są członkami do gminy: przynałeżnymi; 

b) osób, które dla wykonania obowiązku pu- 
plicznego mieszkzć muszą w tejże gminie; 

c) osób, 00 do których zachodzą inne ważne 


| prayer stalego łab przejściowego przobywaalą 
ich w samej gminie. 


Art. 2. Gminy miejskie, o ile nie posiadają se 
me odpowiednich mieszkań, mają prawo ma cele pe) 


wyższe zająć mieszkania osób i instytucji prywat 
n.ch, względnie części tych mieszkań. « 

Art. 3. Zajęciu przez gfhinę ulegają mieszi+4 ia 
i inne pomieszczenia, które: 

a) są niezamieszkałe albo niedostatecznie zu4 
żytkowane; 

b) są zamieszkałe przez osoby, które nieko 
miecznie mieszkać muszą w danej guinie, bóg 
względu ma to, czy są obywatelami obcyini czy pole 
skimi. i 


Art. 4. Jako niezajęte (niezamieszkałe) uważg 


się nietylko to mieszkanie, które stoi próżne, ale b 
to. w którem mieszkaniec pozostawił swe urządzó 
nie domowe, a sam przebywa dlużej niż 6 miesi . 
cy w innej miejscowości, choćby zostawił osobę do, 
nadzoru mieszkania. w. 

Jeko niedostatecznie zużytkowane uważa się? t 

a) mieszkania, które w zasadzie tylko przó8 
niestosunkowo krótki czas są używane; 

b) m'eszkania, składające się z 4 hib więcej 
pomieszczeń, jeśli ilość pomieszczeń jest przynaje ` 
mniej o 2 większa od liczby mieszkańców z wyląe - 
czeniem personelu domowego; (alkowy, kuchii“ 
przedpokoje. łazienki, pokoje dla służby i inne poe 
boczne pomieszczenia nie wiliczają się przyten: 
woale) ; ' 

c) mieszkania, zajęte przez instytucje prywate' 
ne. które nie mają charakteru użyteczności puolie 
cznej, ani też nie są przedsiębiorstwem wyłącznie, 
przemysłowem; 

d) mieszkania podwójne, niekoniecznie dla 
mieszkańca potrzebne, 

(Dalszych art. nie przytaczany). 

Ustawa toka jest odawna. wobec egoizmu klas 
posiedających. nader potrzebna, i slusznie au'or 
jej w uzasadnieniu twierdzi, że wnrowadzenia jej 
„Wymaga poczucie prawa i słuszności”. 


Fab. 
igi vitj j 
Pibiekt ustawy o sładkie domowej. 

Referat prusowy Min. Pracy komunikuje nam$. 

We wrześniu 1918 r. zosiał przesiuny do Minie 
sterjum Pracy i Opieki Spolecznej z ruwienia Sto- 
warzyszenia Slug Katolickich w Warszawie memo. 
rjal, uzasadniający konieczność refurmy dotychczae 
sowych ustaw o służbie domowej, 

Przeprowadzona przez Ministerjum Pr. i Op. 
Społ. ankieta w sprawie warunków bylu i pracy ` 
siużby domowej stwierdziła, że ustawy uormujące 
polożenie slużby domowej ua calym obszarze b. 
Mroiesiwa bFuiskiego gdzie obowiązuje dulychczas 
jeszcze niepoddana ani jednej rewizji Usiuwa S 
1861 r., a także pod dawnymi zaborami austrjąc=" 
kim i pruskim dziś już są przeżytkiem, 

Miuisterjum Pracy i Opieki opoieczuej opraco-, 
wało projekt Ustawy o S.uibie domowej, wprowa. 
dzający radykalue zmiany w dotychczasowych prze” ` 
pisach, 

Projekt przewiduje zniesicnie książek zlużbo” 
wych a zastąpienie ich ksiązkainmi utuuwuoobras | 
chunkowewj. Zuiesione mają być również — oboe| 
wiązujące dolychczas świadeciwa, których wydawae; 
vie wa mieć miejsco jwdycie na wyrułne tąd 
slużących. 


Dy siużby walno będzie przyjmować tylxó am) : 


by powyżej ist 14, przyczym w wieku ad 14 — 18 

lai stanowić będą kuiegorję niłydociawych I będą 
podl-gań cpoócjinyw przepimin, BA Mocy klórych 
praca kh auńczyć się będzie o godziną wcaużuiej * 
uig alużLy durualej, 

Praca służącej (ego) trwać możo najwyżej od' 
6 rano do 8 wieczór, względnie od 7 runo du U wiee’ 
czór z Z-godzinuą przerwą, W niedzielę od 4 popuk 
wszelka praca ustaje; 

Po roku slużuy każda służąca (y) ma prawo do 
dwutygodniowego p'aluego urlopu. Praca uoua 
między 9 wiecz. a 7 rono, lub 8 wiecz. a 6 runo woe 
że być wymagana od slużycej jedynie w razio ua* 


u, 
_ Wynagrodzenie pieniężne służącej (cgo) składa 
się z miesięcznej pensji i gratyfikacji t. zw. gwiazde 


glej choroby w domu lub nieszczęśliwego wypade 
k 


ki. Peusja zależy od dobrowolnej umowy stron t. | 


wyplzcana jest miesięcznie z dolu. 

Gratyl'kacja ma być wyplacana w pieniądzach 
na święta Bożego Narodzenia, wyuosząe 23—1W'Jg 
miesięcznej ptusji, zleżnie od czasu s.użby. Po roku 
służby gratyfikacja nie może być niższą od pensji 
miesięcznej. W razie uchybienia terminu zapla'y, 
służbodawca płaci służącej (omu) odsetki od zale 
giej należności w stosunku 10% miesięcznie, 

Pomieszczenie slużgcej (cg) PoWinuo być wid- 
ne i suche. Używanie pokojów przeznaczonych dla 
s'użby dla innych celów jest wzbronione, Zakazuje 
się spania służącej w komórkach, na pawłaczach 1 
w pomieszczeniach nieogrzewanych. Przy mieszka- 
niech na piętrach, począwszy od 3-go, zastrzega się . 
dla slużących używalucść windy, 3 

"Pożywienie slużby domowej powinno być zdros* 
we i dostateczne. Sklądać się ono ma z &ch posił= 
ków dziennie. 

Regestraeja stułby znosi się w tych miastach, ` 
w k'órych istniała. Stręczenie s'yżby domowej zrów= 
nene zostaje z każdem innem pośrednictwem pra* 


cy i przechodzi do państwowych, oraz miejskich . 


b'ur pośrednictwa pracy dla służby domowej. a take 


2o do instztucyj społocznych I związków zawod 


w 


rzenie Komisji dla spraw służby domowej, której 
zadaniem bylby nadzór nać wlaściwem speluianiera: 
przep'sów prawnych o s'użbie domowej. 


>» projekcie ustawy przewidywane jest utwó+ 


Komisie powoluje obwodowy iuspektor pracy. . 
W skłsd jej wchodzą: delgaci Rady miejskiej (naje 


mniej ieden do trzech. zależnie od wielkości mis+ | 
sta z liczby radnych): delegaci slużbodawców. oras 
delegaci służby, powołyrani droga wyborów przea 


odpowiednie stowarzyszenia lub zwiszki zawodowe, 
Komisja ustanawia Wydział Wykonawczy W.. 


liczbie najmniej 1 — 3 osób. które pracują przy i 
mocy urzędników, miancwanych przez magistrat. i 
Plan działania Wydziału Wykonawczego oraz por 
dział czynności między pelną komisją, a je 7 
łem Rykongwozym ustala całą. komisja.” 


A 


z KA 


Kozienice. * 

(Korespondencja własna). 
Data 31 sierpnia r. b. edbylo się w Kozienicach 
posiedzenie sejmiku, na kiórem emawiago prelimi- 
ara na rok 1919/20, Umawiać z chlopami prelimi- 
narz — sprawa bardzo trudna, delikatna, zawiła, 
ecz od czego spryt pp. Wielamowskiego i Rudow- 
skiego (siarosty)? Nadzwyczająą uprzejmość oka- 
gywa! chlopom podstar. Wiolanowski; chadzal z ii- 

i pod rękę, poklepywal przyjacielako po ramie- 
‘niu i wreszcie, gdy dobiło targa po 4%mio godzin 
nych obradach, zaprosił wszystkich na kolację. Wy- 
‘pito masę herbaty, zjedzono stos zakąsak, schabu, 
ogórków i ciastek na sumę 728 kor. 50 hal. Prawda. 
że zainawiać kolację jest latwiej, niż za nią placić 
więc też podstarosla wybrat to pierwsze, nie trosz- 
| eząc się o lo, kto będzie załatwia! drugie, 

- Gdy p „Jóżwik, właściciel skromnego bufetu, 
przedstawił pany podsłaroście rachunek, ien naj 
prościej w świecie odmówił uregulowania rachuo- 
ku, bo. na rachunku była należność za zjedzoną 
kolacją przez wożnego siarostwa, który za 48-mi0 
'godzinną pracę miał prawo wypić tylko szklankę 
|perbaty. P. Jóźwik skreślił z rachunku należność u 
kolację wożnego (woźżny jadł więc kolację na ra- 
chunek p. Jóźwika), nakleił na rachunku markę za 
(koronę, odniósl rachunek do podpisu sekretarzowi 
sejwiku, p. Zaborskiemu (na żądanie podstarosty) 
id chodzi od sejmiku do ełarosty i do podsłarośly 
tam i z powrotem, zdarł już buty, a rachusek nie 
„aregulowany. Panie podstarosto! kto i kiedy uregu- 
luje ten rachuaek į zwróci p. Jóźwikowi za zełów- 


ki? , 
Skarżysko. 
(Korespondencja własna), 

Pose? do Sejmu tow. Dobrowolski wygłosił w 
niedzielę d. 25 września odczyt o znaczeniu i po- 
'trzebie prasy l o jej wielkim wplywie na rozwój 
kulturalny prolelarjatu, W swojam przemówieniu 
prelegent iralil do uczuć nietylko zorganizowanego 
proletariatu, lecz nawet umiał pociągnąć za sobą 
czlonków inuych organizacyj, 

W dniu tym sprzedawano z powodzeniem moa- 
czek i nalepki, A 


L życia parii. 
Posiedzenie ©. K. W. 

Dziś, t. j. w Środę, o godz. B-ej w lo- 
kalu Związku Polskich Posłów Socjalisty- 
jeznych odbędzie się posiedzenie Central- 
mego Komitetu Wykonawczego. 

Do wszystkich organizacji P. P, S. 

Kalendarz Robotniczy na rok 1920, də 


Pisz i „SKÓR 


Oświatowego odbędzie się dnia 17-go października 
w piątek, o godz, 8-—j w Uniwersytecie Ludowym, 
Obożna nr. 4. Na porząłku dziennym m. in. sprawa 
wydelegowania przedstawicieli Wydalału na Zjazd 
Eulturalno-Oświatowy. 


2. mie robotniczego 


Ogólno - krajowy Zjazd delczatów Zwłąt |D ary Stan. Zjedn. 34.75 
ku zawodowego przemyslu wiókaistego odbę- DAŁ Ka. ; 
dzie się dnia 9 listopada 1919 r. w Łodzi, Z DA: | prank) frane, 


stępującym porządkiem. dziennym: 
i) Zagajenie i wybór prozydjum zjazdu, 


2) Odczytanie psotokułu z popmednieg) | liry 


zjazdu, 

8) Sprawozdania: a) z działalności zarzą: 
du głównego, b) oddziałów, c) Komisji rewi- 
zyjnej. 

4) Opłaty członkowskie i zapomogi. 

5) Przyjęcie nowego statutu związku, 

6) Cel i zadania związku. 

7) Wybory zarządu głównego i Komisji 
rewizyjnej. 

8) Wolne wniosli, 

Na zjazd ten wysyłają: oddziały Związku 
włóknistego liczące do 800 ralonków — 1 de 
legata; na każde dalsze 300 członków 1-go de- 
legata, 

EW myśl uchwały ostatniego Ziazdn wybo- 
ry na Zjaad odbywają się na zasadach pro- 
porcjonalności. 

Wszystkie oddziały Związku włóknistego 
wzywamy do zwołania zebrań i dokonania wy- 
boru delegałów tam, gdzie się jeszcze nie od- 
były i przysłania na Zjazd. O miejscu lokalu 
będzie oddzielne zawiadomienie. 

Zarząd Związku zawodowego robotników 
i robotnie przemyslu włóknistego, 

Baczność odonkowie Zarządu Związku zawo 
dowego rob .i robotnie robot. ziemnych. Dziś o g. 
6-ej wiecz. odbędzie się zebranie zarządu Związku. 
Uprasza się o punktualne i bezwzględne przyby- 
cię. Sprawy ważne. 

(m) Grośba strajku w telełonach. Wozoraj ra- 
no nie przystąpili do swych zajęć pracownicy Tow. 
akc, telefonów „Cedergren*, którzy zakladali nowe 
aparaty i naprawiali zepsute. Pracowa.icy teleło- 
nów żądają, między innemi, zwiększonego dodatku 
drożyźnianego oraz 13-j pensji. 

Od chwili zaprzestenia pracy toczą się pertrak- 
tacje przedstawicieli pracowników z Zarządem te 
lefonów. Q ile postulaty pracowników nie zostaną 
przyjęte istnieje obawa, że porzucą pracę i telefo- 
nistki, które wówczas obsługiwać będą tylko abo- 
nentów oficjalnych, t. j. straż ogniową, komisarjuity 
policji, Pogotowie i instytucje wojskowe. . 


H 
"j 


(a) Śród kolejarzy Małopolski i Siąska w dal-| wlane 


szym ciągu odbywają się wiece w sprawie rozpa- 


| ROBOTNIK”, środa, 15 pzśdnernika 1919 r. 


wydania którego przystępujemy, zawierać po- | czliwego stanu matenjalnego tych pracowników, Ze- 
winien oblity materjal informacyjny dotyczący (brana wiece w Trzebini i Tarnobrzegu wysłały do 
ruchu socjalistycznego i robotniczego w Pol- | Warszawy petycję, wukazując w niej, de tragiczae 
leco w chwili obecnej. Wobec tego wzywamy jich położenie i nędza mogą popchnąć do ostałecz- 


Zycie gospodarcze, 
Rynek pieniężny: Kursy państwowej Centnali 
Dewiz z dnia i4 października 1919 r. 
Dewizy i Banknoty 
Kupeo i sprzed. Kupno i sprod. 


Funty sterlingi 146.— 1480 145.80 148.%0 

mm mm B= Bi 

410 420 400 4% 
Franki szwaja, 6.25 8.35 6.20 6.40 
Franki belgijsiie 410 40 4060 420 

350 855 845 3.60 
Marki fińskie 157.— 159— 158.— 160. 
Leje rum. 165,— 170.— 165— 1737 
Lewy bulg. — mm AG Bl 
Fłoreny holend. 1805 13.25. 1295 1595 
Korony szwedzz!£ 840 850 8% 8% 
Koro-, norweskie 7% 8&— 17385 88 
Korony duńskie 740 750 735 735 
Marki niem, 188.— 140— 187— 140.— 
(drobne do mk. 10) ——= —— 100— — = 
Korony niem-austr. —— B= == BZ 
Korony czeskie 99.75 101.25  99.— 101.78 


Kurs przerachowania na korony 53,—y 


Kurs dewis. Zurich, 13.10 (P. A. T.) De» 
wizy: Berlin 21.— (dnia poprzedniego 21.30), 
Wiedeń 5.76 (dnia poprzedniego 6.25), Praga 
16.25 (dnia poprzedniego 16.75), Korony stein 
plowane | nie stemplowane 6.6 (dnia po 
przedniego 6.50). 


Parowiec do Gdańska. Polska Agencja Handlo- 
wo-Finansowa w Londynie donosi, że parowiec an- 
gielski „SI-Thomes", pojemności 843 tonu wyruazy) 
dnia 14-go b. m, z Londynu do Gdańska, 


FARBY „„EŻoloryść*E 


w torebkach do własnoręcznego farbowąe 
nia wszelkiego rodzaju materjałów 
są bezsprzecznio icpszo od wszelkich por 
dobnych fsbrykstów, 


Dostać można w aptekacch, skł. apteczn. 
kooperatyw., składach farb I mydlarniach. 


Kronika. 


Posiedzenie ploname Rady m. stol, Warszawy 
| odbędzie się w dn, 16 października r. b, (czwartek) 
o godz. 7-6 wiecz. w sali posiedzeń Rady. 

Porządek obrad obejmuje między ianemi wnio 
sek magistratu w sprawie kredytu dodatkowego w 
sumie mk. 9.875.000 na dodatki drożyźniana, budo* 
| i fundusz do dyspozycji na renumeracją dle 
j urzędników miejskich, „daj Kogo Ź 


| (a) Obiady dla dzieci, Magistrat, przekazująd 
Ceutralnemu Komitetowi Pomocy dzieciom swoje 
| jadłodajnie dla żywienia dzieci, zastrzeg! sobie præ 


jwszystkie organizacje partyjne do nadesłania 
„przed 1-ym listopada następujących informa- 


1) Mość partyjnych organizacyj dzielnico- 
wych (lokalnych) na terenie danego okręgu, 
ich dokladny adres. i 

2) Adresy, ilość członków i działalność 
gwiązków zawodowych, kooperatyw robotni- 
czych, gospód robotniczych, robotniczych insty- 
tucyj kulturalno - oświatowych i t, d. 

Redakcja „Kalendarza Robotniczego". 


Do członków Wydziału org.ogitacyjnego! W 
czwartek, dnia 16 b. m. o godz. $ i pół pp. odbę- 
dzie się posiedzenie Wydaiału org.agitacyjnego. 
£prawy b. ważne, między innemi sprawa wieców 
kuliuralno-oświatowych. Proszeni są o przybycie 
towarzysze: Żerkowski, kopuska, Niemczyk, Pio- 
trowski, Kwaśnik, Zaremba, Kowalewski, Mam- 
czar, Wronowski, Kompało oraz przedstawiciel oen- 
tnalnego Wydziału kuliuralno-oświatowego. 


Tow, Piżak proszony jest o zgloszenie się dal- 
staj w godz. od 11 — 1 lub od 4 — B-ej do Sekre- 
tarjatu Generalnego P. P. S., Warecka 7, celem po- 
Wozumienia się z tow. Sochacką w ważnej sprawie. 


Do członków Komitetu dzielnicy Mokotowskiej! 
JW czwariek, dnia 16 b. m. o godz. 6 pp. w lokalu 
dzielnicowym, Bagatela 12a, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu dzielnicowego. 
' Do członków. dzielnicy Ochota! Zebranie 
euwartkowe dzielnicy zostaje przeniesione w tyin 
tygodniu na sobotę, 18 b. m. W następnym tygod- 
niu bez zmiany, © i 
Do wlwków Okr, Komitetu Kolejowego P. P. 
B. Zebranie kolejarzy odbędzie się w piątek, dnia 
17 b. m. o godz. G-ej pp. wspólnie z dzielnicą Śród- 
miejską i Staromiejską. Na porządku dzieanym 
eprewozdanie tow. Jaworowskiego g działalności 
Bady miejskiej. 
Do członków Starówki 1/Śródmiościa! W pir 
tek, dnia 17 b. m. o godz. G-ej wiecz., odbędzie się 
ogólne zebranie Starówki i Śródmieścia w loluiu 
O. K. R, Al. Jerozolimskie 58. i N 


Do członków dzielnicy Powązkowskiej! Nowy | ułożon 


lokal dzielnicy znajdujesię obecnie na ul. Okop 


wej nr. 80 m. 18. Starzy ezłonkowie proszeni są Oju 
skladanie deklaracji powtórnie. Sekretara przyj | b 


muje codziennie od 6 — 8 wieczorem. 


Baamość towarzysze pocztowcy, czimikswie P.| Hiere: 


P. S. Dnia 17 października r. b. w lokalu partyj- 


Zawiązanie Kółka młodocianych robotnic, Sta- 
goniem Komisji kobiecej krakowskiej R. D. R. P. 
P. S. zawiązało się we ozwartek, dnia 9 b. m. w 
Krakowie Kolo młodocianych robotnie tm. Marii 
Konopnickiej. Dla członkiń Koła odbywać się będą 
regulsrne odczyty z zakresu nauk przyrodni 
historji, Bteratury $t d aż 


ności, wobec czego wiecownicy domagają się szyb- wo na nabycie 125,000 bonów miesięcznie na obis- 
kiej pomocy ze strony rządu, oraz uwzględnienia dy. Nabywane bony magistrat będzie rozdawał bie 


Centralny Wydział Kałturalno-Oćwiatowy. Ze-| 


ich postulatów, uchwalonych na konferencji w Rze- 
szowie 19-go września r. b. idz 

- Fsporantyści - robotnicy. 13 b. m. w lokalu Pol- 
skiego Tow. esperantystów, AL Jerozolimska 21 ob. 
Pozner wygłosi! odczyt o stanie obecnym ruchu 
esperanckiego. Wobec mnóstwa ciekawych faktów, 
jakie zaszły w tym ruchu, starannego ich zestawie- 
nia i opracowania przy zdolnościach oratorskich 
prelegenta, odczyt powyższy wypadł udatnie i na 
prośbę Kólka esperantystów-robotników wygłoszo- 
ny będzie w najbliższej przyszłości w Klubie Pro- 
letarjackim, ul. Leszno 58. y 

Przy sposobności nadmieniamy tow. tow. nie- 
wozeszczającym ma nasze lekcje, a pragnącym uczyć 
„się Esperenta, że kólko cirzymało większą ilość 
podręczników B. Kuhła do nauki tego języka i chęt- 
nie je odsprzedaja. 

Skłalamy przytem podziękowanie wszystkim, 
którzy już obecnie zechcieli nadesłać nam używa- 
ne marki pocztowe — powiększając w ten sposób 
nasze fundusze i prosimy o dalsze ich nadsyłanie. 

Tow. Domosławskiego prosimy o podamie nam 
swego adresu. . 

` Robotniczy Wydział Wychoarynin Dzieska i 0- 
pieki nad nim przypomina Tow. członkom Związ- 
ków i kooperatyw, że zebranie zarządu jak zwykle 
odbędzio się wa środę, dnia 15-go o godz. $-aj w 
lokalu sekretarjatu, ul. Czysta 4. 

Baczność! Robotnicy szpitala Ujazdowskiego t 
warsztatów taborowych (Czerniakowska), proszeni 
są na ogó!ne zebranie, mające odbyć się 16 paź- 
dziernika 1919 r. o godz. G-ej wiecz., w lokalu Ra- 
dy, Al. Jerozolimskie 56. ? 


Baczność! Malarze! W niedzielę, dmia 19 paż- 
dziernika r. b. odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Zw. zaw. malrazy o godz. li-ej rano przy ulicy 
Zielnej nr. 8. 

„Z sorea luda“. Scena i Lutnia Robotnicza urzą- 
dza w niedzielę, dnia 19 b. m. poranek artystyczny 
o godz. 8 i pół pp. w sali Handlowców przy ul. 
Siennej nr. 16 pod tytułem „Z serca ludu”, Program 
żony z najcelniejszych utworów muzycznych i 
ekich, osnutych na motywach ludowych, oraz 
robotników warszawskich. W wykonaaiu 
ą udział wybitne siły artystyczne oraz członko- 

Sceny i Lutni Robotniczej". Szczegóły tego 
ljącego programu podamy w dniach najbliż- 
Zarząd. 


warunków pracy. 


Wzywamy wszystkich pracowników, t. j. po- 
moo kuchenną kawiarnianą i Ł p. płci obojga, do 


zapisywenie się u sekretarza w godz 9 — 2 pp. i 
“jod 5 — 7-ej Delegaci ketnarscy winni zawiada- 


miać i informować. . 
Zarząd Centr. Związku Zaw. Kolnerów Rzpl. 
Polskiej w Warszawie, 


sobie prawo kontrolowania żywienia dzieci przez 


dnym dzieciom w szkolach miejskich i ochronkach. 
Stosownie do tego projektu Delegacja dobroczynao* 
ści magistratu zetwierdzi!la plan podzialu bonów 
obiadowych pomiędzy szkoły miejskie i ochronki. 
Obecnie w szko!ach miejskich jest 50,000 dzieci, 
w ochronkach 6.0%0 dziatwy; Ponieważ część zamoż: 
niejszych dzieci nie będzie korzystać z bonów, obli 
czono, że z nabywanych bonów magistrat będzie ob- 
dziełał miesięcznie niemniej 50,000 dzieci. Z tej licze 
by Š proceuł zupełnie ubogiej dziatwy będaie otrzy” 
mywać bony bezpłatnie, reszta zaś za bony obiador 
we będzie dopłacać po 30 fea. Za bonami magistrac 
kiemi mogą korzystać z obiadów dzieci, zakwalifi- 
kowane przez Rady opiekuńcze szkół. po zbadania 
materjalnego stanu jeh rodziców, Magistrat zastrze 
ga sobie prawo zmniejszenia danej szkole ilości bor 
nów, powodując się malerjalnym slanem tej wam 
stwy ludności, z której rekrutują się uczniowie da* 
nej szkoły. Uchwalono więcej bonów przeznacza 

dla szkół przedmieść, Rówaieź magistrat zastrzegł 


Komitet ; 
Muzeum Pedagogiczne (Jezuicka nr. 4) Dziś, | 
w środę, o godz. 7 i pół wiecz. (punftzbnalnie) at 
będzie się wieczór dyskusyjny na temat „Zagat 
nienie obrazów liczbowych wobec metody „Szksły 
pracy“ w początkowym nauczaniu rachunków”, ' 


(a) Dary amerykańskie. Komitetom powłato- | 
wym pomocy dzieciom i ludności ubogiej polecono | 
do dnia % października przedstawić szczególowó | 
dane o rozdawnictwie darów amerykańskich. Bez - 
przedstawienia tego sprawozdania dalsze wysyła” 
nia darów w posteci produktów spożywczych í 0 
dzięży zostało wstrzymane, 


Gdzie istotnie popolniono kradzieże. W nume | 
rze 835 „Robolnika”, w dziale kroniki podano, je 
koby w Centralnym Urzędzie Gospodarczym A8 
Pradze 1) popełniono znaczną kradzież tytuniu 8" 
merykańskiego, 2) sienników płóciennych i bre 
zeniów amerykańszich. 

Wsponiniane wyżej kradzieże popełniono nie w 
Centralnym Urzędzie Gospodarczym, a w magazy” 
nach Centralnej Komisji Qdbiorczej Transportów 
Zagranicznych. 


Za Zwiątka praeewników skarbowych. W dn 
20 wrzednia r. b. odbyło sią w Kasynie urzędników 
państwowych, Nowy Świat 67, ogólne zebranie 
członków Związku pracown. skarb. i wybory zarzfe 
du Zw. Do zarządu weszli: Jako prezes — p. Moro" 


| zewioz, wiceprezes — p. Hejdukowski 1 Ochrym | 


wiez, sekretarz — p. Solecki, skarbnik — p. Bro 
niewski i czlonkowie — pp, Lmstański, Nebel, Po- | 
mykałski, Waszul, Zaskórska, Danielewiczówna Í | 
Geizier. Do sądu koleżeńskiego pp.: Kaliński, Cze 
wiński, Flejszer, Roguski i Pawczyńska. Do konè | 
sji rewizyjnej pp.: Kopczyński, Jarzęcki i Ligowski. 
Teatr Stylowy demonstruje z wielkim powo 
deziem „»arję Magdalenę". i / 
(a) Służba wojskowa. Niektórzy studenci ernji $ 
cayanej, kiórzy otrzymali urlop na jeden sęmesć 


f 


dla studjów uniwersyteckich i politechnicznych o- 
trzymak od wiadz wojskowych żądanie, aby po 
przealuchaniu semestru obowiązkowo wstąpili do 
'szkoły podchorążych. 


(a) Sozon wyścigowy i konkursy hipiczne w 
Poznaniu rozpoczynają się 27 paźjz.ernika. Udaiał 
w tych wyścigach wezmą niektórzy wiaściciele go- 
mi z Kongres wki 


Kary za lichwę | spekulacje, Urząd wałki z 
Ich wą i spekulucją skazał za spekulację ariykuiami 
pierwszej potrzeby następujące osoby: 

Josek Zilberman, zam. przy ulicy Twardej nr. 
13, za przechowywanie na spekulację manufakiuzy, 
papierosów i tytoniu na 100 marek lub aresz! mie- 
sięczny. Towary skonłiskowano. Adam Rozenblum 
(Mokotowska nr. 41) i Morie Wajnberg (Karmeli- 
eka nr. 20) za ukrywanie na spekulację 46 par spo- 
dni i 55 tuzinów pończoch na 1000 mk. grzywuy 
lub miesiąc aresztu każdego. Towar skonliskowano. 
Markus Wittenberg, właściciel skladu monopolo we- 
go przy ulicy Marszałkowskiej za sprzedaż spirytu- 
su z zyskiem lichwiarskim około 100% — na 5000 
„mk. grzywny lub 2 miesiące aresztu. Spirytus w 
ilości 24 butelek i 5 setek, oraz jeduą butelkę wód- 
ki skonfiskowano. Juljan Skrobisz, mieszkaniec wsi 
Włosrowice, gm. Maleszowo, wyprawiający bez ze- 
pwolenia Urzędowego skóry elelęce i wołowe na 
5.000 mk. grzywny lub 2 miosiące aresztu. Znałe- 
ziona skóry skonfiskowano. Alfred Wajnthal, wła- 
Ściciel składu węgla przy ulicy Wroniej nr. 38, za 
spekulację węglem i sprzedawanie go po cenach 
wygórowanych na 5.000 mk. grzywny lub 3 miesią-, 
oe aresztu. Znaleziony węgiel w ilości 124 pud. 
ekonfiskowano, 


(m) Szczogóły wykrycia składów z towarnmi 
wartości 50 muljonów murek, Urząd śledczy, który 
przed kilku tygodniami wykrył olbrzymie ilości 
różnych towarów w składach domu handlowego p. 
4. „Endler i Messing” w podziemiach synagogi na 
Twmauckiem, komunikuje nam, że stwierdzono już, 
iż włościcielami tych towarów są następujące 05: 
by i lirmy: „less i Ska” (Łódź), Chaim Rubinroth 
(Nowolipie nr. 14), Emil Bastide (hotel Bristol), 
Chaim Alter Szwarcenberg (Dzielna nr. 21), fabry- 
kant guzików, Bernard Neufeld (Franciszkańska br. 
81). Salomon Flusteder (Frenciszkańska nr. 21), 
Jankiel Wajntraub (Franciszkańska nr. 35). Abra- 
ham Metżuiender (Rynkowa nr. 7) — tabrykami 
mydla i świec, Michał Bemski (Waska nr. 3) — 
przedstawiciel fabryki papieru i młynów w Często- 
chowie. Izaak Elechuowicz (Pawia nr. 8), Jakób 
Mortkowicz (Okólnik hr. Krasińskiego nr. 5). Bo- 
Jesław Plichta (Msrszalkowska nr. 68) — właściciel 
Bkladu przyborów krawieckich, Herszeł Ajzenberg 
(Świetojerska nr. 28), Tow. akc. papierni Często- 
chowskiej | dr. Kszimiorz Rotwand (Szpilalna nr. 
5). oruz towarów opieczęlowenych w skladech to 
moż domu handlowego przy ulicy Mylnej nr. 8a: 
uw. „Jies” (Marszałkowska nr. 61), Bernard Neu- 
deld (Franciszkańska nr. 21), Leon Reinfeld (Gra- 
niczna nr. 13), kantor komisowo-agenturowy, N. Sz. 
Szemion (Dzika nr. 9), właściciel składu papieru, 
1. H. Hermanowits (Paryż — Cristalewie), Józef 
fWertans (Eiektoralna nr. 11) i A. Orbach (Piękna 
mr. 20), właściciel domu agealurowcga 


ono | 


($43 


Chryzantema 


4:1, Leszno 2. 


Z prwada wislkiego powodrenia ma 
iądane dzarownej Publczzóści jer 


Driji 
sanszcją 
amerykańską 


„ROBOTNIK, środa, 15 października 1019 r. 
z R WAZON Z 


Nagromadzone w powyższych składach towary, 
wedlug prowizyryczaego Gbliczedia, przedsiawiają 
wartosć przeszło 50 ueijołów marek i prseoaow y- 
wane byly w celach spekułacji. 


Inianego i sprzedano kierownicowi wydziału gu- 
spodarozego drukarni, państwowej po JW mk, za 
pud, wówczas gdy za len ołej w czerwcu piuowno po 
170 mk. za pud. £ powyzszego wynika, że kurzy- 
stając z braku tego ariykulu w sprzeduzy na rysu 
bundlowym i wyzyskując syluację, za vlaj tea pu- 
bierano ceny wygórowane, 

Mimo to i łudzie nie ze sier kupieckich i han- 
dtowych zajmowali się również spekulacją. Nagro- 
madzona przez uich w pomiedionych skiadach o- 
gromna ilość koców amerykańsk.ch i płótna filtra- 
cyjnego była trzymana w Gwekiwamiu powiększe- 
nia się cen. 

Nadomiar tego firma „Endler i Messing*; jako 
właściciel kondygnacji skladowych, daja pożyczki 
pieniężne, żądując natomiast towaru pod zastaw 
W ten sposób firma zniewala kupców do płacenia 
wysukich procentów, co w następstwie pociąga za 
sobą lich wę, 


(m) Harce samochodowe. Szłama Geszlider, lat 
62 (Mila ur. 58) przejechany praes samochód woj- 
skowy na rogu ul. Nalewek i Swieloierskia, zmarł 
w szp.talu żydowskim. 

— Na rogu ulic Solnej i Elektoralnej samochód 
misji amerykańskiej Czerwonego Krzyża, prowa- 
użeuy przeż szojera Janu Malysiuka, prze,ocnii 14- 
letniego SŁiamę Lalierszleina  (Xowo-ńaraielicka 
ur. 17). kiórego ogómie poluczuwego nrŁewiożlo 
Pogotowie do szpitala. żydowsk.ego. 

— Na Krak.-Przedm. przel domem nr. 66 samo- 
chód wojskowy potrącił robolnika, 46-1einiego Łior 
tra Tomaszewskiego (pl. Witkowskiego nr. 10), 
którego ogólnie potluczunego przewiozio Pogotowie 
do szpitala św. Rocha, 


(m) Upadek z tramwajn. Na ul. Twardej w po- 
bliżu Marjanskiej wypadł £ trairwaju iukusent fa- 
bryki Frageta, 52-letni Jan Gawiowski (ilextora|- 
na or. 16) i doznał wstrząśnienia oraz poliuczenia 
głowy. Pomocy udzielili Gawłowskiemu lekarz Po- 
gotowia. 

(m) Przejechanie. W Kaskadzie pod Marymon- 
tem przejechany zustal przez wózek V-ietn. Frangi- 
sze. Stępniewski, który doznał polluczenia i zdra- 
pania na głowie. Opeirzył go lekarz Pugotowia. 


(m) Przy praey. W składzie drzewa przy utlcy 
Dzikiej nr. 58 robotnik, Ś0-leini Moszek Fryd (No- 
wolipie nr. 25) w czasie pracy uderzony został de- 
ską w głowę i uleg! pęknięciu czaszki. W drodze 
do szpitala Fryd muari w karelce Pogotowia. 

— W Kaskadzie pod Marymontem wyrobnik, 17 
letni Jan Wieczorek (Ruda Podleśna) w czusię pra- 
cy złamał lewą nogę. Pogotowie przewiodło Wie 
czurka dv szpitala św. Rocha, 

(m) Zatrucie, Przy ulicy Budowłanej nr. 13, na 
Nowem Brwinie, wkrótce po spożyciu obiadu Ła- 
chorowaly z objawami zatrucia 58-elnia Michakinu 
Kamińska, zamieszkała tamże i Augustyna Świder- 
ska (Freta nr. 4). ktora przyszła dv K. w gości nę. 
Po udzieleniu poimocy lekur4 Pugolowia poośli wil 
chore ga uxejstu. 

(m) Napad bandytów. Trzech bandytów doko- 
mało napadu zbrojuego na właściciela majątku Sie- 
rakówek pow. gastyńskiego, Michala Bociuńskiogo. 


Qkradzonie kooperatywy. Przy ulicy LŁomżyń- 
skiej nr. 18 na Pradze niewykryci złoczyńcy, 2a 
poinocą przebicia otworu w sklepieniu piwnicznem, 
okradli sklep kooperuiywy robotniczej „Prolnseń”. 


dwa dzi! 


, Urzędowa Tatcla Wygranych 
A Mej kiesy Loterii Klasycznej 8. 6. 0. 


jest do odebrania przez pp. kolektorów w biurze Loterji, 


ulica Kredytowa N: 4, w godzinach biurowych, 


Dziś 


EDERS i WIELKI WSZECHSWIATOWY PROGRAM 


Dyrekcja St. Mroczkowski. 


Początek o godz. 8-ej. 


M. Gajdcrowicz poszukuje 


derowicza, który poprzednio mieszkał na Krakowskiem 


Przedmieściu Nr. 14, Warszawa, 


UCZEŃ 


Wiadomość: 
Zielna 4 mu 


brata Tomasza Qaj- 
400 mk. 


-o m nA 
armean M er ae 


Stwierdzono, że sprowadzono 606 beczek oleju! 


klasy 6-tej realnej 
poszukuje koreretycji 


Palta damskie 


na nadchodzący sezon od: 300— 
własnego wyrobu, 
puctyńska 13, m. Ż, róg Mio.lowej. 
„swe dan ca So Ada: pk kok. AA 


ŚĆ 
N 338 


Co się stalo 
lono. 


(m) Sprzeniewierzenie. Pomocnik referenta TI 
inspektoralu wojskowej straży koiejowej, Jerg 
Kopierzycki zdefraudował powierzone mu 6.5 
mk. 50 fen., poęzęm zbiegł. Na skuiez inierwezcjè 
wydz. wywiadowezego tejże straży Kobierzycxicza 
ujęto w Rypinie i osadzoag w wsęz.epiu w Ware 
szą wie, 


łupem złoczyńców za razie nie ustae 


an | NA 


Teatr i muzyka. 


Opora. Dziś „Pugenjusz Onegin“. Jutro „Hal 
ka“. W piatek „Hrabima”. r" 
Toxtr Polski. Dziś i jutro „Idylla małżeńska”, 
Teatr Rommaitośei, Dzś i jutro „Asysient*, „4 
Toatr Maly. Dziś „Polilyka" WŁ Perzyńskiegą 
Toate Nowości, Dziś „Manewry jesienne“ 


(wznowienie). Jutro i pojutrze „Manewry jesieje 


no“. W sobote „Rozwódka”, 


- 


Teatr Letmi, Dziś „Madame Sins Gene“ z Sie 


maszkową. 


Teatr Powszechny (Leszno róg żelaznej). Dziś 


„Złodziejka”. 


Teatr Praski występuje dziś z premjerą orygk ł 


nalnej tragilarsy Henrysą Zbierzekowskiego p. t 
„Małżeństwo Loli“. i y 

Warsz. teatr Dramatyczny (Śniadeckich nr. 5), 
Dziś i codziennie „W nie.nieckich szponach“: - 

Z Filharmonii. W piątek wieiki abonamente 
wy koncert symfoniczny z udzialem Józefa Śliwińe 
skiego, ltóry grać będzie koncert fortepianowy 
Czajkowskiego. Orkiesira pod dyrekcją Emila Miły) 
narskiego wykona między innemi po raz pierwszy, 
warjacje Regera na temat Mozarta. 3 


POKWITOWANIA. 
Na dzień „Pmsy Socjalistycznej”, 

Komiiet organizacyjny „Duia Prasy“ kwi- 
luje z odbioru: 

Brzeziny, okręg Łódzki, z zabawy i ze 
maczka marek 906 fen. 55, 1 rb, 1 kor. i z 
lunduszu R. D. R. mk. 1000, razem mk. 1956 
fen. 55, 1 rubel 1 kor, 

Od bezpartyjnej mk. 5. 

Tow. Stefanowski 50 mk. 

Pruszków za nalepki, pocziówki ji z list 
składkowych mk. 512 fen. 65. 

Grodno za nalepki i z koncertu A conto 
mk. 565. 


Na fundusz uniwersytetn robtniczego. 
Zebrano nh wiecu oświatowym 12 b. m. 
w Muzeum Rolnicze ne. 48. 

QOliara dla urzędnika pocztowego 
Władysława Pieńkowskiego mk. 5 od $. 
„kai SPROSTOWANIE. 

Gazownia, Wola Il-ga, zlożyfa podate 
za wrzesień 471 marek, a nie 177, jak bylo wą 
uuiuerzę uiedz:eliym, 


E. 


LÁ 


y b-i 


Protea mm ii mani 
*uhar śmierci 


sensacyjny dramak ! 
w 6 częścianh, Í 


pn cc 
Had frograa dram. 2 ozé 


e D 
Predesgtystiiea Liia 
Dr. Fruchtman, „Sylilis* Nie- 
wielka lecz treścią bogata książ= 
ka zawiera: Najnowsze pogiądy 
na jego uleczalność; rozpozuńwa- 
nie, sposób zapobiegania, |ecze- 
nie, zawieranis związków małe 
żenskich, dziedziczenie Gena 2 
marki, 


PIDEGZWOLYSIAI8A MEETA 


r. lierbvst: Uboroby wenerjez- 
ne. Srodki ocuronne najbare 
dziej wypróbowane ku zapobie- 
ganiu., Leczenie. [resć: Jak zą- 
pobiegać zarażeniu. Jak rozpo- 
znat zarażenie. Jak osiągnąć 
zupełne wyzdrowienie. Ueua 2 
marki, 


Przedzdszyski2a zdradą! 


Dr, Anton: hoieki, Furadnik lee 
karsai dla kobiet, Hygiena ży= 
cia kobiety. Znaczenie slosun= 
how płciowych, Rozwój płodu, 
Obfite upławy. Menstruacja. Loe 
czenie. Uena 4 mk. oprzedaję 
ł wysysa tyko dorusiyw Dzyiler= 
SZ„UlNIK, PiGAnA suy MIŁSZKę 
iż róg Marszałkowskiej. Zamieja 
scowym wysyłam pu vLrzywania 
gotowki. 3812 


7a 


na- 


Informacją proszę nadsyłać: M. Gajderowicz 1524 


Milwaukee Ave. Chicago, I. U. S. 


Prezerwatywy 


Aozeznna a 


oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detal po cenach nizkich. 


, 3 p 
way fj „Fiammazrion* (i 
spracdaż Marszałkowska $75: 


"LEKARKA DEKTYSTXA 


fieiena Feldbiumowa 

Orla 12 m. á. 8519 
przyjmuje od 11 do 3 1 od 5—6. 
1 h sztuczne bez poduiebie- 
h y niu, kurony, mostki, wyj- 
n.owanie bezbojesne. Reparacje, 
Przerobki zęvow na poczekaniu. 
Dia przyjezanych W ciągu jed- 
Degu tia, UWAFraLICJa Zaptw- 
nuna, Leny niskie. Ułówny Za- 


“ktad Techniczno - Dentystyczny. 
Senatorska 28. CY) 


.„ewska 3i, tcl, 43-44, 


laby 


waąuie bezbolesne 


kaniu. Ceny nizkiw. 


1503:040 


ktwraina zh. 


~ Qdpilo w drukagni „Kaboinika”, Warecka 2  Kodaktvr Naczelny dr. Feliks Perl, 


| a a D 
r. - 
u= Jan tapin 
v. star. urdyn. szp: 5 gu Łacurza.” 
Chor. weneryczne i skórne, Kro- 


sztuczne, korony, wyjino- 


racje, przeróbki zębów na pocze- 

„Zaklad deu- 

tystyczuy twarda 40, rug _iotej. 
404 


paszpuri na imię Muj- 
Żesca Wagmana, bite 
3504 


UtóSZENIA OŁOBNE, Ę 


komitet Białornski przeniesio- 


ny na ul. 
ozpitainą Nr, | m, 8 £ czynny 
ou l0 li od 8—5. BYLE) 

ivseuki, tance, roic, 
kugieiy Śsuczdić zupełnie nig- 
zdurnych. Kontrakty scpewnione 
Nowy-owiat 26, Wuaseiom Liu-zl. 
Moreczow.cz. 367 


ŻĘ 


Wioskie ur a Me graz kra- 

NICI jowe, tuzin zó urtowu 

12% ustępstwa, kant egenko, 

huszykowa 44— 3u, bwiGiOn zuo- 14. 

doskonały  portrel 

W Kaleń 2- [u AA wójcu: 
u 


"żeni portreciser” Ziuta 16, 
=. nnn 
Uu wiadźz, s4uuwe, dd: 


DE ZE” 
Pidi minisurucyjne w: spra 
waon Wyjskuwyści wypełnianie 


deniaracji wajątkowych i inne 
vierty ua |usady, UUmACZEALA, 
przepisywania, biuro „W itia”, 
pruwauzona prze kaud, Lauk 
spuiecznu - ekuuumiczuy l. Miu 
duwa 7, wejswie vu kapucyn 
skiej 3747 


Wydawca: Nacz. Raia Polsk, Partii ; 


[ M0: perfuiny, mydła, kosme- 
d W, tysa i guiuinierja klye 
dia Loaletowe Od 2 marek, Fran- 
cu4kie, Anzgieiskie* Wiedeńskie 
ou 3 marek, lecznicze Malimow= 
skiegu 6 inarek. Periumy: (rane 
euzkie, Angieiskie od i Warki, 
alieko lujoae Wegera 5 warek. 
Wody kolońskie lesne, Cliuowe 
od Z—żŻU, Weżętui pudry uu i 
mar kt, Farby du Wiusuw, Ere- 
wy, liksatury, poliauy, viikary, 
pasty du zębów, i8kiery | pasty 
do paznogći Esencja iiljowa do 
twarzy od WĄŻTOW, kros, pism, 
Przybory du malicuruw, Urzęe 
bienie, szczotki, klamry, szpisni, 
|siatki du włusów ud =u. Pu- 
sty do obuwia ud 1—5y, Luster- 
ka kieszonkowy, Szyzutki dy zę” 
vów | Uvrań, kuoperutywom i 
skie pum ŁuACLNY ravat V'oltca= 
JĄ Uultuwe skialdy upteCzua „i”0= 
wia" Niecala 5, pray Wiercuu= 
wej, tiefua 118-595. bilja, Prae 
gr- largowa 80, przy Łąlkuw= 
skiej, tessfun 14) r 54. 33.6 
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